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ej Socjalistycznej Partii Jed-

Po wyjściuz kina..,

delegacji
N. Biela-

Blanc,
prezy-
odnosi

Nowokreowaną
„Miśs Polski” —

spotkaliśmy na

plaży w Orłowie.

KWIKOWA
RokXII PISMO POPOŁUDNIOWE

Kraków, środa 7 sierpnia 1957

fiOdO ts^wizorów
w Łodzi

Chociaż telewizja istnieje w

Łodzi dopiero 3 miesiąc, za
rejestrowano już tam pierw
szy tysiąc telewizorów.

PRZECIWKO WYPOSAŻEŃ.U
BUNDESW BRON

Miano najpiękniejszej kobiety
w Polsce zdobyła dotychczaso
wa wicemiss Wybrzeża, 21-
letnia studentka Państwowe]
Szkoły Teatralnej — Alicja

Bobrowska.
CAF — fot. Uklejewskl

Na u1
i We!
stacja
Bundę
wą. Pr

p.rze.jecha
dów z tran

ingen
nife-

jeniu
omo-

miast
mocho.
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V

fifały sklepik
ale wielkie (milionowe) manko

Gdy komisja przystąpiła do remanentu
w iym samym czasie

kierownik sklepu mijał rogatki■■■

Radziecka delegacja partyjno-rządowa
ocSEeciala faheb©

do Niemieckiej Republiki Demokratycznej
MOSKWA
Na pokładzie samolotu „Tu-101“ odleciała o godzinie

(w/g czasu moskiewskiego) z Moskwy do Berlina radziecka

delegacja partyjno-rządowa.
Udała się do NRD z wizytą przyjaźni, na zaproszenie Ko

mitetu Centralnego Niemiecki ’

ności i rządu NRD.

W skład delegacji wchodzą:
sekretarz KC KPZR N.

Chruszczów, zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów
,Z§RR A. : Mikojan, minister

sprżw zagranicznych ZSRR
A. Grcmyko i inne osobistości.

Na lotnisku wnukowskim
delegację żegnały setki przed
stawicieli robotników Moskwy.

Dla pożegnania
przybyli również:
jęw, ,N.. Bułganin, J, Furce-
wa", F. Kozłnw. O. kuuśirień,
M. Susłow, G. Żuków, U. Po-

spiełow, A. Kosygin, M. Pier-
wuchin, ministrowie i inne o-

sobistości oficjalne oraz człon
kowie korpusu dyplomatycz
nego.

„MAZOWSZE" WE FRANCJI
Występy „Mazowsza" w pię

knej miejscowości kuracyjnej
Alr-łes-Bains we Francji cie
szyły się ogromnym powodze
niem. Na zdjęciu: Członkowie
zespołu nad pięknym, jeziorem
w Aix-les-Bains.

CAF — fot. Baranowski

♦♦♦♦

Pian budowy tunelu

pod Mont Blanc
nadal aktualny

PARYŻ.
Francuski minister tran

sportu i robót puWcznyćh
E. Bcnnefcus przemawiając w

Chamonix, podczas uroczysto
ści oddania do użytku zmo
dernizowanej i zelektryfiko
wanej kolejki, najwyżej do
cierającej ze wszystkich kcle-

: jek górskich w Europie, o-

świadczył, iż rząd francuski w

dalszym ciągu popiera plany
przekopania tunelu drogowe
go cod masywem Mont
Dodał on. że również
d.-nt Coty przychy’nie
się do tego prpjektu.

W poniedziałek
rozpccznie się proses
U. frokuralora krakowskiego

W. Hsrimsnn
i ws^ółoskarżonych

Duże zainteresowanie budzi

rozprawa b. prokufarotra
krakowskiego W. Hartmana i
7 współoskarżonych, w tym
sędziego Sądu Powiatowego
Żualińskiego, którego sprawa
została ostatnio dołączona do

procesu. Rozmiary wielkiej a-

fery korupcyjnej charaktery
zuje fakt, że proces przewi
dziano na 6 tygodni, przy czym
posiedzenia będą się odbywały
codziennie od poniedziałku do
czwartku, a nawet do piątku.
Samo przesłuchanie oskarżo
nych potrwa kilka dni, a prze
widuje się, że główny Oskar-...
żony będzie składał zeznania

przez kilkanaście godzin. A-
kta sprawy obejmują 14 to
mów zasadniczych każdy o

objętości około 390 stron i 60
i pomocniczych. Na rozpraw^

wezwano rekordową ilość 167 ’

świadków oskarżenia, a zez
nania
szych
lęźńie
żyli
świadków obrony.

Sprawę rozpatrzy trybunał
złożony z sędziów zawodo
wych pod przewodnictwem sę
dziego Kazimierza Świtały. W

tej chwili trwają ostatnie

przygotowania do rozprawy,
przy czym oskarżeni prze
wiezieni z więzienia mokotow
skiego, przebywają w Kato
wicach. Na rozprawę przez
naczono dużą salę w gmachu
Sądu Wojewódzkiego przy ul.
Andrzeja. Zainteresowanie
procesem jest tak duże, że
w razie większego napływu
publiczności wprowadzone zo
staną karty wstępu.

O aferze korupcyjnej i głów
nym oskarżonym W. Hartma-
nie piszemy na str. 2 w arty
kule pt. „SS-man w prokurą-
torskiej todze“. (k)

kilkudziesięciu dsl-

bedą odczytane. Nieza-
od tego adwokaci zło-

wnioski o powołaniu

Kurswał „$hiżhwa“ na trasie Warszawą - Odmt

i przemycał złote zegarki, delary, 10-rBhló»kl

W małym sklepiku z towa
rami żelaznymi Gminnej Spół
dzielni w Bacieczkach z sie
dzibą w Białymstoku, nadzwy
czajna komisja remanentowa

12-leini chłopak
poniósł śmierć sUtlll&lb j i,
wypadajqc
z pędzącego pociągu •

12-letni T Babiński wraz ze

swym ojcem jechał pociągiem
pospiesznym, zdążającym z

[Warszawy do Zakopanego.
Gdy pociąg znajdował się ko
ło Piotrkowa, chłopiec nie do
pilnowany przez ojca, otwo
rzył drzwi wagonu. Pęd po
wietrza pociągnął za sobą
dziecko, które wypadło na to
ry, ponosząc śmierć na miej
scu. ,

wykryła w kwietniu br. blisko
milionowe manko.

W trakcie remanentu kie
rownik tego sklepu, W. Jawo
rowski zbiegł.

Za „mankowiczem" rozesła
no listy gończe. 30 lipca br.

Jaworowskiego ujęła MO.
W trakcie śledztwa okazało

się że Jaworowski tak wiel
kiego manka dopuścił się w

czasie kilku ostatnich lat od
roku 1952. Remanenty były sy
stematycznie fałszowane.

KOPENHAGA "

Policja duńska zmuszona by
ła użyć pałek, aby rozpę
dzić 10-tysięczny tłum złożony
przeważnie z młodzików, tań
czących „rock and roli* przed
gmachem rady miejskiej.

Rzecznik policji oświadczył,
że całe zamieszanie powstało
po wyjściu młodzieży z kina,
gdzie wyświetlano amerykań
ski film „Rock Around the
Clock’1.

Podniecona młodzież usiło
wała zatrzymać ruch na placu,
rzucając pod pojazdy petar
dy.

Aresztowano 14 osób.

Matka 16 dzieci g
po raz siódmy i
urodziła bliźniaki |

NOWY JORK
34-letnia Indianka mieszka

jąca w stanie Dakota, która

dotychczas urodziła 16
została w tych dniach
kolejnych bliźniąt.

Warto zaznaczyć iż

już 7 para bliźniąt przez nią
urodzonych.

dzleci,
matką

jest to

Dlaczego 4O
zdetronizowano L

Miss USA“

-O-

Pierwszy koks
z piątej baterii
w Hucie im. Lenina ®

W dniu dzisiejszym, we

Wczesnych godzinach rannych
W Hucie im. Lenina, została
włączona do normalnej eks
ploatacji piąta bateria kokso
wnicza.

5 bm. odbyło się w Kuala

Lumpur podpisanie porozu
mienia, na mocy którego Ma
laje staną się państwem nie

zależnym w ramach Brytyj
skiej Wspólnoty Narodów.

Pijanu kierowca

spowodował kapotaż ciężarówki
Pod jej ciężarem

znalazło się 24 pasażerów
5 bm., w godzinach wieczor

nych, wydarzył się na szosie
Filipów (w woj. białostockim),
groźny wypadek samochodo
wy, .w którym odniosły powa
żniejsze i lżejsze obrażenia 24

osoby.
Jak stwierdzono, szofer -—J.

Drozdowski, prowadził wóz,
będąc w stanie nietrzeźwym.

Spowodowawszy wypadek,
Drozdowski usiłował zbiec. W

wyniku pościgu został ujęty i

osadzony w areszcie. Okazało
się, iż nie posiada prawa ja
zdy, lecz tylko... kartę trakto
rzysty.

Borowik

owadze ■ng II
t

•sae
• Warszawa.

Prof. J, Hryniewiecki, prezes
SARP-u powraca powoli do zdro
wia. po wypadku samochodowym.

W lesie koło Daleszyc (Kie
leckie) znaleziono bcrowika o

ponad 1-kilogramcwej wadze.

Jego kapelusz miał 20 cm

średnicy.

W ubiegłym miesiącu Ma
ry Leona Gage Ennis z Bal
timore uzyskała tytuł „miss
USA“. Wkrótce jednak doko
nano sensacyjnego odkrycia...
Miss Ennis ma jak donosi
„New Jork Herald Tribune’’
— poważny defekt, „jest bo
wiem nie miss (panna) lecz
missis (panią); miała dwóch
mężów i ma dwoje dzieci. Z

tego też powodu nie miała

prawa występować w konkur
sach piękności. Ennis została
zdetronizowan a.

Obecnie zarówno ex-

królowa, jak i agencja
reklamowa, która ją pro
tegowała, są w poważnych
kłopotach. Rywalka zdetroni
zowanej piękności występuje
przeciwko nim o odszkodowa
nie w wysokości 30 tys. do
larów. Z drugiej strony agen
cja reklamowa za dyskredy
tację reputacji żąda od p. En
nis odszkodowania w wys, 100

tys. dolarów.

Znawcy z tej dziedziny
twierdzą jednak, że p. Ennis
nie ma powodu do zmartwień,
ponieważ cała ta afera na
brała takiego rozgłosu, że mo
że zaprowadzić ją wprost
orzed kamery filmowe lub te
lewizyjne.

B. thrddor OZ Mptek
zdemaskowany jako przemytnik

został skazany przez sąd w Odessie

na karę 7,5 lal więzienia
Głośna afera b. dyrektora

Centralnego Zarządu Aptek,
Michała Jusztajna, który wy
jeżdżając służbowo w lutym
br. do Związku Radzieckiego
wraz z Markiem Gierą — dy
rektorem gabinetu prezesa
Głównego Urzędu Statystycz
nego, został tam zdemaskowa
ny jako przemytnik, znalazła
właściwy finał. Jusztajn. któ
ry przemycił do ZSRR sto kil
kadziesiąt złotych zegarków,
525 dolarów amerykańskich,
855 złotych dziesięciorublówek
i pewne ilości odzieży, aby za

pieniądze uzyskane z ich
sprzedaży kupić platynę i in
dyjskie szmaragdy, został

przez sad w Odessie skazany

na karę 7 lat i 6 miesięcy wie.
zienia.

Kongres esperantystów
w Marsylii

PARYŻ

Pod wysokim patronatem
prezydenta Republiki Fran
cuskiej odbywa się w Marsy
lii (3—10 sierpnia br.) 42 świa
towy Kongres Esperanto. Bie
rze w nim udział ok. 1400, de
legatów sponad 40 krajów.
Tegoroczny kongres zbiegł się
z 70 rocznicą stworzenia es-?

peranto.

W sprawie spotkania...
Warszawski kores

pondent
CHNER

Halperin, pisze: „W
Warszawie uważa się

niespodziewane
spotkanie Chruszczo-

wa z Tito

twierdzenie

wykluczenie
Mołotowa

powrót Związku Ra
dzieckiego do poli
tyki nakreślonej na

XX Zjeździe. Wska
zuje się, że koalicji wy partyjne wysu-

przeciwników Ćhru-
szczowa udało się
już pod koniec

czerwca ub. roku

rozpocząć torpedo
wanie tej polityki

MUEN-

MERKUR

za po-

tego, iż

grapy

oznacza

oraz że Chruszczów

już wówczas utracił

w prezydium partii
murowaną wię
kszość, a tym sa
mym również swo
bodę działania,
becnie odzyskał
ją z powrotem,
rzecz zasługującą
szczególne podkre
ślenie uważa się, że

podczas ostatniego
spotkania Tito z

Ci?ruszczowem spra-

o-

on

Za

na

roku,
for-

piorw-
stały

dwóch

wane były niedwu
znacznie na plan
pierwszy, natomiast
w czasie pierwszych
rozmów, mianowicie

w Belgradzie w ma-

ju-ezerwcu 1955 roku

oraz w Moskwie w

czerwcu 1958

przynajmniej
malnie na

szym planie
rokowania

rządów. Uważa się
za szczególnie wa
żne, że obok powo
ływania się na bel
gradzkie i moskiew
skie oświadczenia ze

wspomnianych wy
żej lat, podkreślenie
znajduje
wyraźnie
poglądów
w odniesieniu

najważniejszych
światowych proble
mów politycznych”.

również

zgodność
obu stron

do
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W Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ „Hej, przeleciał ptaszek**...

3 pytania
radsieckie^a delegata»

oa temat powietrznej inspekcji
Jak donosi agencja Reutera, delegat ZSRR w Podkomi

sji Rozbrojeniowej ONZ, W. Zórjn, zadał delegatowi ame
rykańskiemu Stassenowi irzy pytania ną temat planu in
spekcji powietrznej, wysuniętego przez mocarstwa zachod
ni? w dniu 2 sierpnia.

Delegat radziecki zapytał mianowicie:

® Dlaczego „większe stre
fy”, o których mowa w pro
pozycjach zachodnich, nie o-

bęjmują Afryki Północnej,
Bliskiego Wschodu, Turcji,
Pakistanu i innych obszarów,
na których znajdują się bazy
sił zbrojnych Paktu Atlantyc
kiego j bazy Stanów Zjedno
czonych?

9 DJaczego utworzenie stre
fy inspekcji powietrznej w Ę-
uropie ma być uzależnione od
przyjęcia przez ZSRR propo
zycji utworzenia jednej z

dwóch stref inspekcyjnych na

półkuli zachodniej i w Związ
ku Radzieckim?

• Czy porozumienie w spra
wie systemu inspekcji ma po
przedzać wejście w życie u-

kładu w sprawie rozbrojenia,
czy też porozumienie to ma

być omówione po zawarciu u-

kładu rozbrojeniowego?
Delegat Francji J. Moch, od

powiadając na trzecie pyta
nie, stwierdził, że mocarstwa
zachodnie proponują powoła
nie grupy ekspertów mają
cych omówić zagadnienie tech
niczne związane z systemem
inspekcji i przedstawić wnio
ski, które mogłyby się stać
podstawą aneksu do układu

rozbrojeniowego.
Odpowiadając na pierwsze

pytania W. Zorina delegat
USA H. Stassen oświadczył,
iż propozycje radzieckie z 30
kwietnia w sprawie .inspekcji
lotniczej również nie obejmo
wały całej półkuli północnej.

■Poza tym, mocarstwa zachod
nie w swych propozycjach z

2 bm. pominęły „olbrzymie
tereny Azji, związane z

ZSRR", ponieważ mogłoby to

nasunąć trudne problemy po
lityczne.

Stassen oświadczył również,
iż mocarstwa zachodnie prze
widują rozszerzenie stref in
spekcji lotniczej : w miarę jak
będą rozwiązywane problemy
polityczne

Zdaniem Stassena, w pierw
szym etapie jest rzeczą ko
nieczną, aby system inspekcji
obę’mował Stany Zjednoczone
i Związek Radziecki, jeśli ma

c-n być zabezpieczeniem dla

innych państw.7.
Zor.in oświadczył, iż rozu

mie to w ten sposób, że euro-

pejscy sojusznicy czterech kra
jów zachodnich których
przedstawiciele biorą udział w

obradach Podkomisji, wysunęli
własne warunki w sprawie in
spekcji powietrznej.

Delegat Francji J. Mocih od
powiedział na to, iż jest rze
czą normalną, że mocarstwa
zachodnie porozumiewają się
ze swymi sojusznikami w

sprawach, które dotyczą ich
bezpośrednio.

Po dalszej dyskusji, posta
nowiono odroczyć obrady do
Środy po południu.

fO cfnf
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UJrecławską
„pantomima**

zdobywa
zloty medal

„Kanał**
w eliminacjach

♦♦♦♦♦♦♦♦

Swojska atmosfera

we francuskim mieście Lens

gdzie śpiewa i tańczy „Mazowsze"
LENS

Tournee „Mazowsza" po osiedlach
trwa. Nasi artyści występują obecnie

górniczych Francji
w Lens.

Szczególnie uroczysty cha
rakter miał poniedziałkowy
występ. Wśród 2 tysięcy wi»
dzów znależii się m. in.: kon
sul Polski w L Ile — Zamie
ra, konsulowie Anglii — Ven-
ham i Belgii — Van der Stra
tę, przybyły specjalnie z Lon
dynu stary przyjaciel naszego
zespołu prezes Tow, Przyjaźni
Polsko-Brytyjskiej A. Her
bert, sekretarz generalny
Tow. Przyjaźni Polsko-Fran
cuskiej Legrand, merow.e

Lens, Sallaumines, Haille-
court, F. Rouvrcy, korespon
denci dzienników „Monde",
„Figaro”, „Liberation”, agen
cji France Presse i prasy lo
kalnej. Z ramienia ambasady
PRL w Paryżu obecni byli'
charge d‘affaires Wiec.hecki

diugi sekretarz Wyczyński, at
tache prasowy Żebrowski.

„Mazowsze” tańczyło i śpie
wało znakomicie. Między wi
downią a artystami wytwo
rzył się bliski, serdeczny kon
takt. Nigdy zespół nasz nie
bisował tyle razy, co w Lens.
W ogóle należy stwierdzić, że

nigdzie nie występował on

z taką werwą, jak w miejsco
wościach północnej Francji.

Uroczyście uczczono w Moskwie

XII rocznicę Hiroszimy
6 sierpnia — dzień XII rocz-

nicy tragedii w Hiroszimie
młodzież 127 krajów, uczestni
cząca w Festiwalu w Moskw'e
obchodziła pod haistami wal
ki o zakaz prób z bronią ją
drową, o zaprzestanie zbrojeń,
walki o zwycięstwo sił pokoju
i przyjaźni.

••■. Sjfc -. clycj-W'■dziesją.tym, dniu. F^stirya-,
lu' najważniejszymi dla mło
dzieży polskiej wydarzeniami
były spotkania z młodzieżą ra
dziecką i niemiecka (z NRD 1
NRF).

dro drugiej
sięgnięcie,
60 filmów

eliminacje
tylko 14.

■tury. Jest to diuże 0-
bo-wiem z przeszło
fabularnych przez

prizeszto <io finału

trochę ze swojskiej
panującej w tych
polskich osiedlach

Wynika to

atmosfery
na wpół
górniczych, trochę zaś z fak
tu, że nąsżym artystom akom
paniuje tu własna orkiestra,
doskonale zgrana z zespo
łem.

• ------ O——-

Azjatycka grypa
nie oszczędziła b

prezydenta Panamy •

NOWY JORK
Prezydent Republiki Panamy

Ernesto de La Guardia zacho
rował na grypę azjatycką,

W całym kraju zanotowano
wiele wypadków zachorowań.

Se świata

Zgon zasłużonej aitystki
W Łodzi zmarła w wieku

lat 76 znana artystka drama
tyczna — Helena Swięcickr.-
Kwaskowska, wchodząca osta
tnio w skład zespołu artysty-
cznego łódakiiago Teatru Po
wszechnego.

*

„Bombą" Fastówatlu jest uzy
skanie złotego medalu przez
wrocławską „Pantomimę" za

„Płaszcz’'. Jest to ogromny
sukces, je>że’ii weźmie s-ię pod
uwagę, że pozc-stale złote me
dale przyznano zcopolom pan-
tomśmicznym krajów o sta
rych tradycjach w tai dziedzi
nie sztuki, a mianowice Chi
nom i Francji; ponadto złoty
medal otrzymał solista Izraela
— Lichtenbaum.

*

Nie ma wprawdzie dotych
czas oLc.telnycih ornych o wy
nikach kentonou, ani

Żury
ey.
tlić .rąbka tajemnitóy:
nał” zestal

kcntor.nu,
nie zafeońezyiło

Możemy jednak

też

pra-
uohy-
„Ka-

zskwalifikowany

Po katastrofal
nych deszczach 1

powodzi na ja
pońskiej wyspie
Kiusziu przystą
piły do pracy

brygady ratowni
cze w m. Kuma-

moto, gdzie
wskutek ulewy
obsunęła się zie«

mią.
Fot — CAF

BELGRAD

Agencją Tanjug podąje, że

wiceprzewodniczący Związko
wej Rady Wykonawczej S.
Vukmanovic-Tempo udał się
w dwumiesięczną podróż do
krajów Dalekiego Wschodu.
Jugosłowiański mąż stanu od
wiedzi Indonezję, Syjam,
Kambodżę. Demokratyczną
Republikę Wietnamu, ChRL,
Burmę, Indie i Pakistan.

NOWY JORK

Prezydent Eisenhower oso
biście zaprosił królową Elżbie
tę II oraz

' |’
złożenia wizyty w Waszyngto
nie. Zaproszenie zostało przy
jęte. Para królewska przybę
dzie do USA w październiku

.ił krolową Elzbie-
księcia Filipa do

Młode moskwl-

czanki z delega
tem młodzieży

Środkowego
Konga,

ret - CAF

Pijani awanturnicy
zadali śmiertelne ciosy ojcu

który stanqł w obronie syna
w

Lu.
Ną zabawie tanecznej

Sławinie. na przedmieściu
blina, czterech pijanych żoł-

Sprawa nadwyżek

produktów rolnych

Ąmerykański senat
zatwierdza•••

NOWY JORK

Senat amerykański zatwier
dził 5 bm. projekt ustawy, u-

'poważniającej rząd do sprze
daży za granicą, względnie
dostawy w drodze wymiany z

innymi krajami _ nadwyżek
produktów rolnych da wyso
kości 4 mlrd dolarów, płatnych
w walucie lokalnej.

Ustawa’ -dótyczy również

krajów obozu socjalistycznego
m. in, Polski, wyklucza na
tomiast ChRL. Ustawa ta u-

łatwi realizację polsko-amery.
kańskiej umowy handlowej.

nierzy wywołało awanturę, w

wyniku której zamordowali
człowieka.

Jeden z żołnierzy rzucił w

tłum petardę, wskutek czego
ogłuszony został 12-letni Trę.
biński. Gdy za poranionym
chłopcem ujął się obecny na

zabawie jego ojciec, wówczas
kapral J. Kaleciński rzucił się
na niego, zadając mu szereg
uderzeń w głowę. Wskutek do
znanych ran, Antoni Trębiń-
ski zmarł na miejscu, Spraw
ca mordu i jego koledzy zbie.
gli.

W wyniku energicznych po
szukiwań. sprawcy awantury
i morderca zostali ujęci. Pro
kuratura wojskowa prowadzi
intensywne śledztwo.

Ra alwrsldm frcncia

Hiroszima

minutą milczenia

uczciła tragiczną rocznicę
TOKIO

|g O godzinie 8.15 w dniu
8 6 sierpnia w7 całej Hiro-

g szimie zawyły syreny i u-

g derzyly dzwony kościołów
g w chwili, kiedy przed 12
jj laty samotny amerykański
g| bombowiec B-29
g na miasto pierwszą
g atomową.
B Minutą milczenia
Ś uczciło tragiczną rocznicę.

zrzucił
bombę

miasta

»aEsua»«Brsan«Baasaaaasa»cBn««u»aaaanaaaaaaa«anaaaMBBaBaawaaaaaaaBaBaaaaaaeaaaaana

Francuskie siły
lądowe i powietrzne
w aiaku
na powstańcze pozycje

PARYŻ
Francuscy skoczkowie spa-'

dochronowi, żołnierze Legii
| Cudzoziemskiej i piechota
francuska wspierana przez
lotnictwo i artylerię przystą
pili do „akcji oczyszczającej"
w górach Bou Zagz.

W czasie walki z powstań
cami, których — jak podaje
agencja Reutera — było ok.
100, zginęło 21 żołnierzy frąn?
cusikich. Straty powstańców
wynoszą 16 zabitych i 6 ran
nych. Bitwa nie została jesz
cze zakończona.

-o-
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Sprawa, którą wypada rela.

ęj chować, ni® mg sobie ró
wnej. Próżno sięgać wstecz,
żadna pamięć, żadne kroniki
nie notują afery korupcyjnej
o takich rozmiarach. Autorem

jej i bohaterem jest człowiek
o dwóch obliczach, były SS-

man, pa wojnie wywiadowca
MO, oficer śledczy, prokurator
■w Kielcach, wiceprokurator
•wojewódzki w Krakowie i
wreszcie skromny na pozór
radca prawny w Wytwórni
Sprzętu Medycznego, w istocie

„szara eminencja” w sferach

prawniczych naszego miasta
— Władysław Hartman.

On jest głównym oskarżo
nym w procesie, który w po
niedziałek rozpoczyna się
przed Sądem Wojewódzkim w

Katowicach. Pozostali: b. pro
kurator miasta Adam Urasiń.
ski, naczelnik wydziału śled
czego KW MO w Krakowie —

Józef Droiidż, oficer śledczy
Zdzisław Walczak, funkcjona
riusze MO Marian Kamiński
i Władysław Buchta oraz po
średnik Julian Chachlowski,
to płotki; ludzie, którzy ode

SS-man w prokuratorskiej todze

grali drobne epizody w tej
wielkiej grze,

Akt oskarżenia rysuje tyl
ko kontury przestępstwa, któ
re dopiero zakrojony na sześć

tygodni proces ma odsłonić w

całej wyrazistości. Powołując
się na swój wpływ na sę
dziów, prokuratorów, człon
ków delegatury Komisji Spe
cjalnej, funkcjonariuszy MO
i innych urzędników, Hart
man podejmował się pośred
nictwa w załatwianiu przy ich

pomocy spraw karnych i in
nych, pobierając za to wyna
grodzenie.

Akt oskarżenia wylicza na

stu kartach, kiedy oskarżony,
ód kogo i za co przyjmował
pieniądze. Ciąży na nim prze
szło 70 ząrautów, wśród któ
rych przewija się Stale ten
sam motyw — uchylenie are
sztu, umorzenie śledztwa i ob
niżenie wymiaru kary. Kiedy
już Hartman przestał praco
wać w prokuraturze i sam nie

mógł nic zrobić, wymagał oo-

mocy od swych przyjaciół, nie
wahał się ich szantażować, a

przynajmniej wobec swoich
klientów stwarzał pozory in
terwencji. Czy interweniował,
czy nie. ząwsze kazał sobie

płacić. Raz brał dziesiątki ty
sięcy złotych, innym razem

tylko kilka tysięcy i pierścion
ki, nie gardził też drobnymi
sumami.

W jaki sposób ten człowiek
wkradł się do aparatu wymia
ru sprawiedliwości? Jak to się
stało, że piastował wysokie
stanowiska? Czyim zaufaniem
i iptwrcKrn cieszył się w swo
jej zawrotnej karierze? Prze
cież znany był jako kolabo
rant, a później SS-man. W
swoim Życiorysie Hąrtmrn pi-
sze, że jako syn Niemca i Pol
ki, zawsze czuł się Niemcem-
W oświadczeniach i wyjaśnie
niach, składających s.ię ną 0-

sobny tom, wspomina, że je
szcze przed wojną posyłał po
ufne informacje z uniwersy
tetu swojemu stryjowi w

Niemczech.’

W chwili wybuchu wojny
Hartman pozostał wierny swo
im poglądom. Początkowo za
mierza! wstąpić do granato
wej policji, ale powierzono mu

ważniejsze zadanie. Mianowi
cie wysłano go do Samelbergu
koło Monachium, gdzie prze
szedł specjalne przeszkolenie
w zakresie wywiadu. W 1942
roku złożył przysięgę na wier
ność Trzeciej Rzeszy i zgłosił
gotowpść wstąpienia dp hitle
rowskiego wojska.

Wkrótce potem widzimy go
w Schutzmanschaftbatalion
202 — £ipeio.ja'jnyim ódlfeiąle,
powołanym do walki z party
zantami. Z tego okresu pocho
dzi, znajdujące się w aktach

grupowe zdjęcie, które nie po
zostawia żadnych wątpliwości.
Zgodnie ze swoim życzeniem
Hartman wyjeżdżą z 43 dywi
zją pancerną SS na front
wschodni. Gdy wrócił stam
tąd, zaczął pracować w tajem
niczej firmie Begelsak, która

spetoiąła funkcje wywiadu.
Niemcy musieli wysoko cenić

urzędników tej placówki, sko
ro już po wojnie zatrudniali
ich w osławionym wywiadzie
Gehlena.

Jeszcze podczas okupacji
Hartman zostaje zdemaskowa
ny przez wywiad AK. W parę
lat później nikt jednak o tym
nie pamiętał. Wystarczyło, by
oskarżony zataił swoją służbę
W SS, a stanęła przed nim o-

tworem droga do odpowie
dzialnych stanowisk. W okre
sie niebywałej czujnośąi, w

sieci kontroli zostają plotki,
przedostaje się jednak przez
nią bez trudu Hartman. Jeśli
to była tylko ślepotą ówcze
snych władz, to doprawdy śle
pota zdumiewającą. Dzięki te
mu w 1945 roku człowiek z

piętnem kolaboranta pracuje
już w MO jako wywiadowca.
Był to fakt niezwykle brze-

mierny w skutki, gdyż w parę
lat później ułatwił b. SS-ma-
nowi przybranie prokurator
skiej togi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
W- KAIDER

nielegalnej organizacji
„Niemiecki Komitet Walki-
Górny Śląsk"

Służba bezpieczeństwa Ko
mendy Wojewódzkiej MO w

Katowicach aresztowała człon
ków nielegalnej organizacji
pod nazwą „Niemiecki Komi
tet Walki — Górny Śląsk”.

U zatrzymanych znaleziono
broń palną. Zakwestionowano
także dowody rzeczowe w po
staci większej ilości wydruko
wanych w języku niemieckim
ulotek przygotowanych do
kolportażu oraz 3 komplety
członek drukoBSkich i zna
czna ilość papieru służącego
do druku idot<»k.

Śledztwo w toku.

sk Delegacja PRL
SOFIA
Członkowie delegacji Sejmu

PRL w towarzystwie ambasa
dora PRL w Bułgarii A. Jusz-
kiewicza przyjęci zostali przez
premiera LRB A. Jugowa.
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fort w Tromsó ostatnia przystań polskiej wyprawy polar
nej przed lądowaniem na Spitsbergen.

Fot. M . Kuczyński

Wyspa Białego Niedźwiedzia
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

'Howy „papież" iztnaetitóui
JCaum JChan

IV iedawno zmarł jeden z naj- \ lat 7, mimo tego, że żył jeszcze
bogatszych ludzi świa a, jego ojciec.

Aga Khan. Zwierzchnik du- I
chowny wielćmilionóUdj śek-H

ty izmaelitów był znaną na

całym świeeie osobistością.
Przede wszystkim legendarny
wprost majątek nagromadzo
ny prz^z coroczny zwyczaj wa
żenia imama złotem i paty
ną ściągał na Agę Khana u-

wagę możnych tego świata.
Dla ludzi zwykłych, którzy
ftawet nie mieli możności u-

biegać się o względy krezusa,
Aga Khan był otyłym i bardzo

szpetnym starcem, który mi
mo sędziwego wieku zwykł c-

taczać się młodymi, przystoj
nymi kobietami.

_ Duchowy przywódca 20 mi
lionów izmaelitów, uważany l

przez swych wiernych za po
tomka Mahometa, a tym sa
mym za osobę świętą, od 50
lat s'ra.-zył ludzi patrzących
na niego — swą brzydotą,
angielską flegmą graniczącą z

bezruchem i przemożną wła
dzą niebywałej fortuny. Od 50
lat jak twierdzą ludzie starzy,
niewiele się zmienił. Zmienia
ły się tylko kobiety towarzy
szące mu. Co prawda wszyst
kie były bardzo ładne, młode
i szalenie... szczęśliwe. Szczę-

, ście swe obnosiły z zawodową
obłudą żywych reklam. „Pa
pież" izmaelitów miał jed~ak
„tylko" 4 żony. Mając 21 lat

Aga Khan ożenił się ze swą
rówieśniczką i kuzynką. Mał
żeństwo jednak bardzo szyn
ko. rozwiało się. Druga żona

Khana, włoska tancerka, Te
resa, utrzymała się przy
władzy, aż 18 lat. Krócej już,
bo tylko 14 lat, trwało „szczę
ście" francuskiej modystki
Andres. Ostatnia żona Agi,
słynna ze swej urody i -wpły
wu na męża, exmiss Francji,
Begum, przeżyła z nim, 13 lat.
Ona też, wraz z dwema syna
mi Agi, 46-leinim Ali i 24-let-
nim Sadruddincm, została

spadkobierczynią fantastycz
nego majątku.

Jednakże nas'ępcą imama
nie został jak się spodzi'wano,
żaden z jego synów. Według
prawa izmaelitów, imamem
meże być każdy z synów lub
wnuków zmarłego „papieża”
bez względu na wiek. Sam Aga
Khan zestal imamem mając

Przy łcżu umierającego
zgromadziła się cała rodzina.
Rzecz jasna godność imama

jest połączona nie tylko z o-

gromną, absolutną władzą lecz
także z fantastycznymi docho
dami. Książe Ali i jego młod
szy brat Sadri oczekiwali

niepokojem
mentu ojca
nicne było
ogrodzie
luksusowej
spacerowały

Z

odczytania testa-

w którym wymie-
imię następcy. W

przylegającym do
willi Agi Khana,

zniecierpliwione
. któreś tam z kolei, narzeczone

| synów Khana. Bettina, kan-

, dydatka na 3 żonę Alego i roz-

| wódka Nina Dy er — narzeczo
na Sadruddina, obydwie cx-

midineiki, pretendowały do

tytułu Begum. Niestety, de
spotyczny i milczący za życia,
Aga Khan i po śmierci -pra
wił zawód synem.... Następcą,
mianował starszego ze swych
wnuków, 20-letniego Kar.ma
Khana. Begum zatrzymała ty
tuł „boskiej matki" jak rów
nież prawo i.obowiązek poma
gania nowemu, imamowi w

rządach.

Następca Agi Khana mimo

młodego wieku jest o wiele
stateczniejszy od swego papy,
księcia Alego. Nie szaleje za

'

rykański spad! na świeżo za-

aktarkami, nie hazarduje się , orane pole j zarył się w zie-
na wyścigach konnych, nie u- imię aż po urządzenia stero
żnaje ro<_k and rollu. Matką we.

jego jest pierwsza żona Alego, i ''

angielska arystckralka. Była
to jedyna z synowych, która z |

racji swego urodzenia, cieszy
ła się sympatią starego Khana.
Od kilkunastu lat, u raciwszy
łącki męża, żyła w Londynie
oddana całkowicie wychowa
niu swych dwóch synów'. Gdy
wymieniono imię następcy,
wielu członków bardzo licznej
rodziny Agi Khana, w pierw
szej chwili nie mogło sobie u-

przytemnić o kogo to chodzi.
Prawdopodobnie, jedynie B--

gum, wiedziała o planach mę
ża.

Chcć są to sprawy bardzo
nie z na.zego świata, ciekawa

jednak, jak mtódy, inteligen
tny ponoć, bardzo nowocześnie

wychowany i wykształcony,
20-’etni chłopak, czu’e się w

roli przywódcy duchowego 20.
milionowej sekty izmaelitów?

(bk)

ECHO KRAKOWA

Inż. Marian Paully

Ha „Bałtyku" w dredza na Spitsbergen
NARWIK 2. VII. 57.

| utro będziemy w Tromsó,
J gdzie zatrzymamy się na ja
kieś dwa dni przed ostatecz
nym przejazdem na Spitsber
gen. Teraz jednak wracam do

początku podróży.
Jazda p.erwszego dnia na

Bałtyku wypadła j?.k najgo
rzej. bo w parę godzin zaled
wie od Gdyni mieliśmy pogo
dę sztormowa, a silny wiatr

spowodował takie fale, że do
słownie wszyscy uczestnicy
wyprawy a nawet i część ma
rynarzy „jechali do Rygi". Jest
to ogromnie niemiłe i wyczer
pujące, bo pomimo zupełnego
już opróżnienia żoładka czło
wieka ciągle „bierze". Na ca
łe szczęście koło wyspy Born-
holm coś sie zepsuło i stanę
liśmy na kotwicy, osłonięci
wyspą t.ak że już spokojniej
doczekaliśmy do rana.

Następnego dnia pogoda się
wybitnie poprawiła i na Sun-
dv wpłynęliśmy w pełnym już
słońcu i małej fali. Tym nie
mniej ia osobiście dla pewno
ści nie jadłem prawie nic je
szcze przez dalszy dzień.

Po takim nieprzyjemnym
raczej początku drogi spodzie
waliśmy sie. że przeważnie
burzliwe Morze Północne da
nam jeszcze większy „wycisk".
Tymczasem pogoda ustaliła się
wspaniale i dalsza jazda przez
5 dni do Narwiku wzdłuż wy
brzeży Norwegii odbywała się
jak no stole przy fenomenal-

I Karim Khan

Jak głęboko
zarył się w ziemię
fedn&niotorowy samolot

NOWY JORK
W pobliżu miasta Monrce

w stanie Louisia.na (USA),
i j edncimotorowy samolot arne-

9

Pięć osób załogi poniosło
śmierć.

——o—

Interwencja policji

Demonstracje
w strefie

atomowego poligonu
w Nevadzie

NOWY JORK

Policja amerykańska aresz
towała 11 osób, które manife
stowały .przeciwko doświad
czeniom z bombami atomowy
mi w pobliżu .poligonu w sta
nie Ńev.ad.a. Aresztowani są
członkami organizacji pacyfi
stycznych.

Demonstranci usiłowali

wtargnąć na tereny doświad
czeń.

nei wprost pogodzie słonecz
nej i fantastycznych niemal
widokach. Wspaniałe ośnieżo
ne góry typu zbliżonego do

szczytów tatrzańskich wy-
strzaliwuja.ee niemal wprost z

morza w górę, a doliny mię
dzy nimi wypełnia morze spo
kojne i gładkie jak jeziora
mazurskie. U podnóży gór na

maleńkich zbyrkach i w pły
ciutkich dolinkach, podob
nych do naszych hal tatrzań
skich, stoją maleńkie koloro
we domki rybaków, czasem

Pojedynczo a czasem po kil
ka. tworząc małe osady.

Wszyscy cały dzień spędza
my na pokładzie, g .piać się,
lornetując i fotografując wi
doki.

Przy takiej sielskiej niemal
pogodzie minęliśmy Kolo Po
larne, t. j. weszliśmy w strefę
bezustannego dnia i dopłynę
liśmy wczoraj do Narwiku.
Fakt, że nie ma zupełnie nocy,
działa dość niemiło na orga
nizm, bo „w nocy" spać się
zupełnie nie chce, a w dzień
człowiek 7>a to chodzi nieco
„zakołowany1. Podobno po ja
kimś czasie przyzwyczaimy się
do nowej sytuacji.

Narwik jest miastem wiel
kości Nowego Targu, tylko o-

czywiścię bardzo czysty, schlu
dny, ze ślicznymi wyasfalto
wanymi ulicami i placami.
Sklepów jest dużo, no i oczy
wiście są dobrze zaopatrzone.

W Narwiku ził ożyliśmy wień
ce na grobach naszych żołnie
rzy i płataliśmy się po mieś
cie przez parę godzin. W tym
czasie pogoda się zepsuła i

padał drobny gęsty deszczyk.
Zaraz no wyjaździe (dzisiaj)

pogoda znowu sie poprawiła i
dalsza fenomenalna jazda
przez wąskie fiordy do Trom
só odbywa sia w doskonałych
warunkach fotograficznych (co
jest najważniejsze) i widoko
wych.

Wypłynęliśmy z labiryntu
wysp na otwarty ocean. Pogo
da się nieco zepsuła, jest
chmurno i wieje wiatr. Oczy
wiście zaraz powstała fala, tak
że wszyscy (a raczej prawie
wszyscy) leża na swoich bar
łogach. Tak będzie około 6 go
dzin. po czym znowu wpłynie
my miedzy wyspy. Jeśli cho
dzi o nas to trzeba powiedzieć,
że nastrój jest bardzo dobry.

TROMSÓ 6. VII. 57.

Przedwczoraj przybyliśmy
do Tromsó przy dobrej pogo
dzie. Nasz pobyt w Tromsó
przedłuża się niespodziewanie,
bo spóźnił sie wyjazd „Ustki",
a mv nie możemy na nią cze
kać w Hornsundzie zbyt długo
(brak węgla dla naszego „Bał
tyku"), tylko stoimy w Trom
só. Przypuszczalnie wypłynie
my we wtorek lub środę (8
lub 9-ty) zależnie od wiado
mości od Kuczyńskiego, który
zresztą ma sie również zatrzy
mać w Tromsó jeden dzień.

TROMSÓ 8. VII. 57. .

Dzisiaj pogoda jest przepię
kna, otaczające nas ośnieżone

miejscami skalne szczyty lśnią
przepięknie jak Tatry w sło
neczny dzień kwietniowy W
powietrzu ciągły jazgot mew i

bezustanny „ruch" w intere
sie. Brzegi fiordów — o cha
rakterze Tatr Zachodnich —

są tundrą, t. j. porosłe skar-

łowaciałymi. rosnącymi w po
staci krzaków drzewkami liś
ciastymi: brzoza północną, ja
rzębiną, wierzbą północną. W
tundrze roślinność jest specy
ficzna, pełno wczesnowiosen
nych, wspaniale rozwijających
się kwiatów (np. kaczeńce

maja główki wielkości małej
Piwonii), a ogromna ilość pta
szków wypełnia powietrze mi
łym jazgotem. W ogóle wobec

tego, że słońce świeci tu cały
dzień i noc. a okres ciepła jest
niezwykle krótki, rozwój świa
ta roślinnego i zwierzęcego jest
szybki i gwałtowny (jak gdy
by skoncentrowany) i wszyst
kie stworzenia możliwie jak
najszybciej chcą spełnić swo
ją powinność biologiczną.

Wczoraj byliśmy łodzią na

stacji wielorybniczej, gdzie
ćwiartowano i przerabiano o-

ecfasna ,,SEcf£«s“>
gromnego wieloryba. Cóż to by tylko morze było spokojne,
za carem mięsa, tłuszczu i ko- | bo w przeciwnym razie może
SC’! 4-v»n rl v-ieciHip i hvń TT prlo a <ł
wyobrazić, że taki zwierz wa- i

żącv 120—150 tysięcy kilogra
mów. może doróść do takich
rozmiarów. Dzisiaj wieczorem

pewnie pójdziemy do restau
racji na pieczeń z wieloryba,
która jest podobno świetna, o

smaku młodej wołowiny.
Wrażeń i rzeczy ciekawych

jest cała mcc.

Po prostu trudno sobie j być „Korba" i trudności.
.................

'

( Po burzy znacznie sie o-

chłodziło, jest mgła, deszcz, a za

to wiatru prawie nie ma i bę
dzie się można odespać, bo w

czasie w.idhury wielki namiot
tak łopocze, że' trudno zasnąć.

Jest tutaj prześlicznie. Góry
dość podobne do Tatr, może

mniej skrzesańe. Dolinami

płyną ogromne lodowce, które
do morza opadają pionowymi
uskokami, z których co chwi
la przy odgłosie zupełnie przy"
pominającym strzały armatnie
— odrywają się całe połacie
lodu j spadają w morze two
rząc wielkie kry, a nawet

małe góry lodowe.
Teren na którym jesteśmy,

to pas pobrzeża szeroki na ja
kieś 800—1000 m przed spię
trzeniem się stoków. Pas ten

przypomina pod względem
podłoża ńp. górną część doliny
Pańszczycy z tym, że nie ma

wielkich maliniaków tylko
żwirowisko porośnięte tu i tam
mchami pięknie kwitnącymi w

kolorze lila z gdzieniegdzie
wystającymi skałkami.

Właściwie największe wraże
nie robi ustosunkowanie się
ptactwa i zwierza do człowie
ka. Kaczki, gęsi, wydtrzyki, al
ki — uciekają dopiero przy
zbliżeniu się na 5—7 kroków.
To samo śliczne lisy polarne,
z których nawet jeden ugryzł
w d... jednego z filmowców,
gdy ten brał na ręce małe li-

s!ątko. Puchalski szaleje — co

chwila sapie w ręce jakieś pta
ki i daje do oglądania.

Jakże mi przykro, że nie
możecie podziwiać tego abso
lutnie niespotykanego gdzie in
dziej czaru surowej północnej
krainy.

Inż. MARIAN PAULLY

W Cleplicach-Zdroju..
trwa

ohóz pionierski
W centralnym ośrodku har

cerskim w Cieplicach-Zdroju
rozpoczął się doroczny mię
dzynarodowy obóz pionierski,
w którym obok gospodarzy—
harcerzy polskich udział bie-
rzę około 200 pionierów z Bel
gii, Bułgarii, KRLD, NRD,
Szwecji i ZSRR..
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Od dwóch dni Jesteśmy już.
na miejscu w Hornsundzie i
nawet zdołaliśmy wyładować
wszystko z „Bałtyku" zbudo
wać namioty i zgrubsza się za
gospodarować.

Mimo pewnego zepsucia się
pogody, przejazd z Tromsó

mieliśmy w zasadzie zupełnie
dobry, wprawdzie trochę hu
śtało. ale w większości obesz
ło się bez choroby morskiej,
tylko byliśmy osowiali, bez
humorów i apetytów. Płynę
liśmy otwartym oceanem, nie
bvło żadnych widoków i tylko
na moment wyłoniła sie z

mgły wyspa Niedźwiedzia. Za-
to wpłynięcie do Hornsundu

było fenomenalne, pogoda wy
jaśniła się całkowicie, fala

była raczej mała, a fiord i o-

taczające góry i lodowce na
prawdę

Jako
Staszcl,
neliśmy

cudowne,
pierwsi,
Krzysztof
łodzią do

t. zn. Siaś.
i i a pcipły-
brzegu i u-

st"liliśmv nowe mi.eisce lądo
wania. (Teren zeszłorocznego
ładowania nie nadawał s e do
tego zupełnie). Potem okręt
zbliżył sie nieco ku brzegowi i
z jakichś 800 metrów odległo
ści zaczęliśmy orzewozić rze
czy na tratwie ciągniętej
przez dwie motorówki, obsłu
giwane nrzez Jurka i Sias'a.
Reszta wyładowywała i nosiła

ciężary na brzeg. Ponieważ

pogoda była wprost nadzwy
czajna, a z drugiej'stren"'ba
rometr sn-adał. pracowaliśmy
bez przerwy przez 24 godziny.
Ostatecznie wszystko prawie
znalazło się na brzegu. Po
czvm orni z nas zostało, a re
szta wróciła na statek na noc.

Tymczasem pogoda sie zepsu
ła generalnie, zerwał sie bar
dzo silny wiatr, który naniósł
do zatoki dużo lodu, tak że z

wielkim trudem udało się jesz
cze raz przerzucić łodziami
większość kolegów na lad. do

czym kontakt z okrętem stał
się niemożliwy z powodu nie
bezpiecznej burzliwej fali i lo
du spiętrzonego przy brzegach.

W ciągu dnia z wielkim wy
siłkiem ustawiliśmy nieć du
żych namiotów i z wybrzeża
Przenieśliśmy najbardziej Dcd-
stawowe zapasy do obozu.
Wiatr szalał przez całą noc i

dopiero rano nieco się uspo
koił, a natomiast zaczął pa

dać deszcz. Roboty jest bardzo
dużo — samo niemal dźwiga
nie ciężarów i porządkowanie.
Drugi statek „Ustka" z wczo
raj na dzisiaj wypłynął z

Tromsó i w zasadzie jutro po
winien być na miejscu. To do
piero zacznię się robota. Byle-

I

W trakcie sprzeczki o majątek
satsiada

kiEktBiirołnymi uderzeniami toporka
W Budzisławie Kościelnym pow. Konin, rozegrał się po

nury dramat na tle majątków yni pomiędzy rodzinami Jasz-
czaków i Drozdowskich.

Do kłótni doszło w związku
z nieporozumieniami o ziemię
wydzierżawioną swego czasu

przez Józefa Drozdowskiego —

Bolesławowi Jaszczakowi.
Kiedy Stanisława Jaszczak

pracowała przy ustawianiu
płotu na swojej działce, nad
szedł Drozdowski i usiłował
rozwalić ogrodzenie. St. Jasz
czyk chciała temu zapobiec i
wówczas to Drozdowski chwy
cił ją oburącz za szyję i za
czął dusić. Zaalarmowany
krzvkiem żony, Bolesław Jusz
czak wybiegł ze swych zabu
dowań, chwycił toporek i kil
kakrotnie uderzył nim napast
nika w głowę. Drozdowski po
niósł śmierć na miejscu.

Str. 3

Reaktor atomowy
na igrzyskach olimpijskich
w Rzymie

RZYM
Władze elektryfikacyjne w

Rzymie postanowiły zakupić
w jednym z amerykańskich
towarzystw atomowych mały
reaktor jądrowy o mocy 12.500
kilowatów,
energii dla

cznych na

igrzyskami
re odbędą
1960 r.

Ma on dostarczać
urządzeń elektry-
terenię objętym,
olimpijskimi, któ-
się w Rzymie w

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Newa książka

„20-lecie wielkiego
strajku chłopskiego"

Nakładem Ludowej Spół
dzielni Wydawniczej ukazała
się pod redakcją J. Kowala
obszerna praca zbiorowa, za
tytułowana „20-lecię wielkie
go strajku chłopskiego".

Książkę tę wydano z okazji
przypadającej w tym reku 20
rocznicy wielkiego strajku
chłopskiego który wybuchł 15
sierpnia 1937 r.
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wydziałem w cy-

gtówij problem Huty im. Lenta
Wlipcu walcownia blach

Huty im. Lenina wykonała
plan przewidziany dla niej za

ten okres zaledwie w 79,3
proc. Do pełnego wykonania
planu zabrakło jej 9.378 ton

blachy. Zdecydowana więk
szość tej nie wyprodukowanej
blachy miała iść na eksport.
W przeliczeniu na walutę u-

Żywaną przez nas w obrotach
międzynarodowych straciliś
my z tego powodu ponad pół
tora miliona dolarów. Ładna
sumka.

Sytuacja w walcowni blach

jest niewątpliwie nienormal
na. Uzdrowienie jej trzeba za
cząć od ustalenia źródeł zła,
od diagnozy. Tak robi każdy
szanujący się lekarz. W roz
mowach z pracownikami wal
cowni którzy na temat swego
wydziału chętnie i dużo mó
wią meżna dowiedzieć się o

wielu przyczynach złej pracy
walcowni. Oto, najważniejsze
z nich.

„DIAGNOZA”
Niedostateczna ilość i ja

kość wsadu. Walcownia blach

o.rzymuje materiał wyjściowy
(Łzw. wsad) z walcowni-zgnia-
tacza, która z kolei korzysta

z desiaw stalowni. Rzeczywi
ście produkcja stalowni nie
zawsze jest pierwszej klasy.
Powoduje to w walcowni-

zgniataczu konieczność żmud
nego i pracochłonnego czysz
czenia tysięcy ton materiału,
a w konsekwencji nierytmiczne
dostawy wsadu dla walcowni
blach. W pewnych okresach
walcownia jest z tego powodu
bezrobotna.

Druga przyczyna — brak
części zamiennych, niesumien
ne wykonywanie remontów
p’anowo-z.apcbiegawczych lub

niedostateczny ich zakres.
Wydziały produkcji części za
miennych rzeczywiście nie na
dążają z zaspokojeniem rosną
cych potrzeb kombinatu. Nie
dobór części zamiennych jest
więc powszechną bolączką w i sza”.

Hucie im. Lenina. Podobnie

jest z remontami. Wydziały re
montowe nie są zdolne obsłu
żyć w dostatecznym zakresie

wydziałów produkcyjnych.
Icmoc Mostostalu taję kiep
skie rezultaty. Te źródła obec
nych trudności walcowni blach
należą do kategorii obiektyw
nych, niezależnych od za;ogi,
Ale są i inne, według wielu,
ważniejsze. Dyscyplina pracy.
Są pracownicy, którzy w okre
sie pół roku zdążyli opuścić
nawet sto dni roboczych. Co
dziennie raport}' wykazują 20
do 30 pracowników nieobec
nych.

„EKSPERYMENT".:.?
Ale bodajże najczęściej na

pytanie o źródła obecnego
kryzysu walcowni blach (bo tak
to ciiyba trzeba nazwać) moż
na usłyszeć lapidarną oqpo-
wiedż — eksperyment. Ciak
się w Hucie im. Lenina nazy
wa nowe zasady wynagradza
nia wprowadzone w kwietniu
br.). Załoga jest rozgoryczona
— powiadają — obecny system
płac budzi wiele zastrzeżeń.
Jeden z pracowników walco
wni w liście skierowanym do
„Trybuny Ludu" podniósł za
rzuty niezwykle Ciężkiego ka
libru. 2e pracownicy techno
logiczni nie są zainteresowani
w zwiększeniu wydajności, że
otwarcie namawiają kolegów
z utrzymania ruchu do powoi,
nego usuwania awarii, bo oni
wtedy odpoczywają, Pisze on

dalej, że operatorzy (a więc
pracownicy mający najlepiej
płatne stanowiska) to w wię
kszości byli pracownicy umy
słowi — ludzie bez kwalifi
kacji, którzy dostali się na o-

becne stanowiska tylko dzię
ki kumoterskim stosunkom.

Jego pcgląd nie jest zupełnie
odosobniony. Dożyć powszech
na jest w walcowni opinia —

„cóż z tego że my wykonamy
plan, skoro i tak go nam w

następnym miesiącu podwyż-

Nie będziemy polemizować
z tymi poglądami. Niektóre są
łatwe do obalenia o innych
meżna powiedzieć — „coś w

tym jest". Nastrój, stosunki
panujące wśród załogi walco
wni blach

wątpliwie
Walcownia blach jest obecnie
końcowym wydziałem w cy
klu technologicznym Huty im.
I enina. Jej praca ma decydu
jący wpływ na efekty produk.
ej-i całego kombinatu i nie tyl
ko kęmbinatu. Zmniejszenie
eksportu w takiej wysokości
nię jest rzeczą błahą dla ca
łej gospodarki narodowej.
Dlatego sprawa walcowni
blach urosła do głównego pro.
blemu Huty im, Lenina, któ
remu trzeba poświęcić maksi
mum uwagi i energii.

Władysław Bieroń

nie sprzyjają nie-

wydajności pracy.

Odpowiedzi Redakcji
Józefa J. — Chrzanów. Zę I stwierdza Wydział Zdrowia, Pre-

względu na to, że od podanych j zyd.ium Rady Narodowej Miasta

przez Panią faktów minęło więcej
' Krakowa zażalenie Wasze było w

-,x «- 1 zasapię słuszne, w wyniku czego

pielęgniarka Julią Baran otrzymała
upommiieniie, jak również
sienie na inną placówkę.

„Naoczny świadek” —

(1101/1), W wyjaśnieniu,
trzym^Liśmy z Dyrekcji
białem i Pieczywem
,,Podległy nam sklep n- iąłowy nr

13 jest upoważniony do
konsumentom zbiorowym. Insty
tucje te nie mają odpowiednio
dużych naczyń do odbioru mleka
i dlatego kierownik sklepu wyda
ją mleko w bańkach. Ponieważ
zawartość baniek wynosi 30 lit
rów, dlatego różnicę (instytucje
biorą np. po 20, 25 litrów) odlewa

się

Czytelnicy z Osiedlą B-31 — No
wa Huta (1716), Lokatorzy z ul.
Domki 4 — Kraków (1775), Auto
rzy listu zbiorowego w sprawie
PKS (1725), Teofil Cyblak — Kra
ków (1728), Lokatorzy ul. Boh.

Stalingradu 97 — Kraków (1753), J.
Malinowski — Dębno (1736). Inte.r-

weniujemy. O wyniku powiado
mimy osobno.

niż 25 lat wątpimy, czy uda się
'

Pani zdobyć oficjalne świadec
two. Uzyskanie oświadczeń świad
ków, w Pani wypadku, nie będzie
miało właściwie żadnego znacze
nia. Radzimy porozumieć się Z

dyrekcją Liceum Ogólnokształcą
cego dla Pracujących w Krako
wie, pl. Groble 9. (1744).

„Stały życzliwy czytelnik” —

Kraków; mgr Ferdynand Michoń,
Kraków. Jak nas zawiadomiło

Prezydium DRN ^wieipzyniec, ul,
Kraszewskiego nie została ujęta
planem remontów w bieżącym ro
ku z uwagi na s-zc^upUść otrzy
manych kredytów. (1801, 1058/1)

Antoni Rzepecki, Jaworzno; Ma
ciej Kaliszczak, Kraków; Zygmunt
Rams, Wielkie Drogi. Interweniu
jemy. O wynikach nąszych inter
wencji poinformujemy osobno.
(1761, 1731, 1751)

„Obserwatorzy”, Kraków. —

Wszystkie Wasze uwagi przekaza
liśmy Inspektoratowi Powiatowe
mu PIH w Krakowie. (1781)

„Pacjenci IV Obwodowej pora
dni” — Kraków (1107/1). Jak

przeciie-

sprzedaży

Skonłtruow.no
cały szereg apa
ratów zastępują
cych żywych pa
laczy. Wszelkie

rodzaje dymu
papierosowego są
skrzętnie łowio
ne 1 skrupulatnie
badape przy po
mocy różnych o-

biektów doświad
czalnych.

Zachód

przechodzi
na

fajki i cygara
wią nałogowi palacze papierosów
(znikome są natomiast wypadki
zachorowań wśród amatorów cy

gara ,b fajki). Zmacanie większa
jeat też ilość zachorowań wśród

mężczyzn niż wśród kobiet, przy
czym charakterystyczny jest fakt,
że właśnie kobiety palą na ogól
mniej papierosów i czynią to zwy
kle przez krótszy okres w swym
życiu.

*

W licznych doświadczeniach,
przeprowadzanych dotych

czas, stwierdzono, że ze stu rozpo
znanych części składowych dymu
tytoniowego, pięć wywołuje raka
u zwierząt. Jak już wspominaliś
my, amerykański uczony dr Wyn-
der wydzielił z liści tytoniu wo
skowa tą sijhsaneję pokrywającą
i-ch powierzchnię i na podstawie
całego szaregu prób wysunął nie
pozbawioną podstaw tezę, że jest
to właśnie najgroźniejszy składnik

tej rośliny. W związku z tym
chemicy amerykańscy podjęli pra
ce nad wyeliminowaniern owej
substancji z tytoniu, przeznaczo
nego do produkcji.

Włączyli się też do akcji i bo
tanicy — nowe krzyżówki tytoniu
z innymi roślinami mają na celu

wyhodowanie odmiany, nie stwa
rzającej ani cienia wątpliwości co

do jej działania na organizm
ludzki.

Czy się to udą? Przyszłość oka-
że. Ną razie zachodni lekarze ra
dzą swym pacjentom ograniczenie
ilości wypaianych papierosów,
względnie ich zamianę na fajkę

j lub cygairo. Zapewniają, że dokła
dają wszelkich starań, by wypro
dukować wkrótce nowego papie
rosa i dać go palaczowi z pełnym
spokojem, że niie zągiraża już
zdrowiu ludzkiemu.

(Wg „Illustrated” — db)

rł&cje - Saiata
(złoża nafty na pustyni)

wykupione
Akcje nowopowstałego to

warzystwa zajmującego się
poszukiwaniem złóż naftowych
na Saharze znalazły wielu na
bywców. W poniedziałek w

Paryńu ok- 2 tys. osób w re
kordowo krótkim czasie wy
kupiło wszystkie 480 tys. ak
cji po 10 tysięcy franków.

N

- Kraków

jakie o-

MHD Na
czytamy: •

a początku recepta; je$Jl Je
steś palaczem tytoniu, zrób

mały rachunek sumienia i po
licz, ile papierosów wypaliłeś
wczoraj, ile w ubiegłym tygodniu,
w miesiącu, w całym ręku 1 pom
nóż otrzymaną sumę przez ilość
lat od chwili, gdy zacząłeś roz

koszować się tytoniowym dymem.
Rachunek końcowy z pewnością
zadziwi cię swą wysokością.

Dane statystyczne alarmują —

krzywą zachorowań n.ą raka

płuc wzrosła Q 100 prc-c. w ciągu
ostatnich 10 lat. Trafne i bezilito--
snrc w swej wymowie liczby zmo
bilizowały lekarzy, biologów, che
mików. W poszukiwaniu przyczyn
tej nieujarzmiopej choroby padło
m. i«. pytanie, czy i palenie pa
pierosów nie pozostaje tu bez u-

jemnego wpływu?
Pisaliśmy o tym już kilkakrot

nie, cytując wypowiedzi zagrani
cznych lekarzy, a dziś doda,jemy,
że choć nauka nie dala tu jeszcze
żadnej konkretnej odpowiedzi, (W
raz częściej można spotkać na Za
chodzie fajkę i cygaro i spadł tam

znaczni popyt na papierosy. Skąd
ta .ząjniana?

Kilkuletnie
che rzędy
wśród ofiar
nie przez raka płuc, przytłacza
jący procent to mieszkańcy miąst,
w tym najliczniejszą grupę stano-

badamla poprzez su-

cyfr wykasują, że

pożeranych rokrocz-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

10 MONTERÓW C O., 10 MONTERÓW wodn.-
kan. oraz 10 PRACOWNIKÓW wcdn.-kan.
i c.o. zatrudni od zaraz Zjednoczenie Budow
nictwa Miejskiego Kraków, Al. Słowackiego
39 V p. Dział Zatrudnienia. Wynagrodzenie
według stawek obowiązujących w budownic

twie. K-3953

DWIE milę, ładne, blon
dynka 1 szatynka, ze śre
dnim wykształceniem, lat
21 — poznają dwóch kawa
lerów' przystojnych, naj
chętniej z wyższym wy
kształceniem. Zdjęcia mile
wjdzlane. Oferty 16533
„Prasa" Kraków, Rynek 46.

SPRZEDAWCÓW w kiosku piwnym nr 19 No
wa Huta — zatrudni od zaraz Inwalidzka Spół
dzielnia Przemysłowo Handlowa w Krakowie.

Zgłoszenia przyjmuje prezes Rady Nadzorczej
Ferdynand Jędrajczyik — Kraków, ul. Lenarto

wicza 14. 16483-g i

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z praktyka, FA
CHOWCA Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM
W ZAKRESIE WINTARSTWA na stanowisko
głównego technologa, INŻYNIERA-OGRODNI-
KA na stanowisko kierownika działu planta-
cyjno-surowcowego — zatrudni od zaraz Lanc-
korońska Wytwórnią Win w Kalwarii-Lancko-
ronie obok stacji Kałwaria-Lązickorona. Warun

ki płacy i pracy do omówienia ,na miejscu.
CHAŁUPNIKÓW w branży konfekcji lekkiej
jak koszule, pidżamy, konfekcja dziecięca itp.
zatrudni od zaraz Wojewódzkie Przedsiębior
stwo Handlu Odzieżą w Krakowie. Zgłoszenia: i

Krakowska nr 5 I p. godz. 8—12.

PANNA bez przeszłości,
skromna, dobrego serca l
charakteru, posiadająca
własne mieszkanie — poz
na pąna kulturalnego,
zrównoważonego w wieku
31—33 lat. Poważne oferty
A-146 ..Prasa" Kraków,
Rynek 46.

PANIĄ miłą, zgrabną, do
lat 26, pozna Inżynier, eg
iem wspólnych wycieczek
mctocyklowycłi, także do
Czechosłowacji. Małżeń
stwo niewykluczone. Zdję
cia pożądane. — Oferty
15746 ..Prasa" Kraków, Ry
nek 46.

dwóch kawalerów na sta
nowiskach inżynier 1 ma
gister, z własnym miesz
kaniem, motory — pozna
ją przystojne 1 kulturalne
panny do lat 27 w celach
towarzysko - matrymonial
nych. Dyskrecja zapewnio
na Zdjęcia (za zwrotem)
mile widziane. — Oferty
16493 ..Prasa" Kraków, Ry
nek 46.

Praca

POMOC domowa potrzeb
na natychmiast do dwojga
dzieci — warunki dobre.
Zgłoszenia telefoniczne —

Kraków 227-03 . 18556-g

DYSKRETNIE kojarzy
małżeństwa — załątwia
śluby cywilne — Biuro
Matrymonialne „Liliana"
Kraków, Szlak 19/6. tel.
319-24 od 16—19.

16361 g

Nauka

LEKCJE pisania na maszy
nach. Kraków, Mikołajska
24. 16047-g

Matrymcniatno
KULTURALNA pozna pana
od 45—55 lat (najchętniej
wdowca z dzieckiem). Tyl
ko poważne oferty kiero
wać ..Prasa" Kraków Ry
nek 43 dla nr A-144.

KAWALER na wysokim
stanowisku — pozna pan
nę. głęboko szlachetną, es-

tetkę, bardzo ładną, wy
kształconą, katoliczkę. Po
ważne oferty ,,Prasą" Kra
ków Rynek 46 dla nr

16561.
_________________

WDOWA samotna, inteli
gentna, pracująca, nieza
leżna — szuka bratniej
duszy — pana ocl lat 55.
Cel matrymonialny. Po
ważne oferty ,.Prasa" Kra
ków Rynek 46 dla nr
1656Ó.

NAPRAWIAMY

V/lECZWE PIÓRA
i NAPEŁNIAMY DŁUGOPISY

na poczekaniu.
RZEMIEŚLNICZA f'A¥ATPtfW6«SP-NIA PRACY 59*® AŁlA I UN

Punkty usługowe: j
Nowa Huta, Dom Rzemiosła A-33 (parter),
Kraków, PLAC WIOSNY LUDÓW nr 11.

BUTLE do gaza zlamnego
od przedsiębiorstw państwowych,
spółdzielczych lub osób prywatnych

takupią
ZAKŁADY WYTWÓRCZE
PRZYRZĄDÓW POMIAROWYCH

Wtirszawa-Wlochy, ul. Dzierżyńskiego 8/10

Oferty pisemne lub tel. 32-20-00,
Dział Zaopatrzenia,

RUTECKA Romana zam.

Kraków zgubiła legityma
cję służbową nr 3261 upra
wniającą do 5p proc, zniż
ki kolejowej, wydaną przez
Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie,

PRZYBYSZ Włodzimierz
zam. Kraków zgubił legi
tymację studencką Nr 75
— WSR. 16431-g

PAWLAK Jadwiga zam.

Kraków zgubiła legityma
cję szkolną, wydaną przez
IX Liceum w Krakowie.

16547-g

Kupna
„FIAT" 600, nowy względ- I
nie mało używany — ku- I

plę natychmiast. Oferty
16480 ..Prasa" Kraków, Ry
nek 46.

Sprzedaż

PRZYCZEPĘ ciągnikową,
stan pierwszorzędny —

sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, tel. 323-97.

NITY aluminiowe, większą
Ilość sprzeda Warsztat Me
chaniczny — Kraków. Al.
Daszyńskiego 10. 16487-g

POWSZECHNA
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

JAWORZNO

elektryczny ekspres
do parzenia kawy dla kawiarni.

SAMOTNA lat 40, przystoj- |
na, dobrą gospodyni, po
siadająca własne mieszka
nie — pozna pana na sta- I
nowisku, bez nałogów,, do
lat 45. Cel matrymonial
ny. Oferty 16521 ,,Prasa"
Kraków, Rynek 46.

ROZWIEDZIONA, dobrego ■
s^rea, miła, posiadająca
własne mieszkanie — poz
na pana kulturalnego, na

stanowisku — lat 30—38.
Oferty ze zdjęciem „Pra
sa" Kraków, Rynek 46 dla
nr A-139.

_______________

ROZWIEDZIONY lat 35,
posiadający mieszkanie,
na stanowisku, inteligent
ny, uczciwy — pozna nie
wiastę, szatynkę lub bru
netkę — cel matrymo
nialny. Oferty 16482 ,,Pra-
ęa" gratów, 46. --

SAMOCHÓD (z Importu)
„Ford" nowoczesny, sześ
cioosobowy. limuzyna, s.an
bardzo dobry — sprzedam.
Gdańsk-Wrzeszcz, Czarnec.
kiego 11/9. tel. 414-07.

16539-g

MASZYNĄ krawiecką mę
ska „Pffaf" prawie nową
— sprzedam, r- Kraków,
Wraeslńska 7/4. ,16640-g

SAMOCHÓD osobowy mar
ki „Studebakęr" sprzedam.
Wręcłąw, świerężewsklego
56/16. Stanisław Bednarek.

SPÓD ciężki do maszyny
rzemieślniczej, silnik do

maszyny do szycia —

sprzedam. Kraków, V7rze-
SlAstó 7/i i6S44-g

MOTOCYKL ,,WFM" sprze
dam. Kraków, Rakowicka
29 m. 55, godz. 15—19.

16702-g
ROWER wyścigowy „Favó-
rit" nowy sprzedam. Wia
domość: Kraków, Kordec
kiego 6 m 29. 16509-g
MOTOCYKL „WFM" sprze
dam. Kraków-Łagiewniki.
ul. Fredry 33. 16633-g

Lokal?

POKÓJ pojedynczy w Kiel
cach w pobliżu dworca za
mienię na mieszkanie w

Miechowie. Wiadomość: —

Kielce, Wesoła 44 (sklep)
Bobrowicz Helena. K-3932

MIESZKANIE wolne od
kwaterunku kuplę pilnie.
Wiadomość: Kraków tel.
571-47. 16573-g

MIESZKANIE 3 pokojowe,
superkomfortowe w połud
niowej dzielnicy Katowic
(centrum Katowic, 2 bal
kony) — zamienię pilnie
na podobne w Krakowie.
Wiadomość: — Związek
Ochotniczych Straży Po
żarnych Kraków, Wester
platte 19. pokój 26.

15720 g

Nkruchomcści

3-PIĘTROWĄ kamienicę,
lub część (wolne mieszka
nie) pilnie sprzedam. Ofer
ty 16510 ..Prasa" Kraków.
Rynek 46.

Zguby

UNIEWAŻNIAM zgubioną
pieczątkę o treści ,.Ruch“
Kraków — Kiosk nr 165.

16592-g

i.

BUSCHKE Zdzisław zam.

w Krakowie, ul. W. Wró
blewskiego 16 zgubił por
tfel z dokumentami.

16486-g
BERCZOWSKA Janina za-

mlsszikała Kraków zgubiła
legitymację Związku Zawo
dowego Pracowników’ Służ
by Zdrowia. 16559-g

SLIPEK Klaudia zam. —

Kraków. zgubiła legity
mację inwalidzką nr 3843
na rok 1957 upoważniają
cą do zniżkowych przejaz
dów. 16533-g

SKRADZIONO skierowa
nie do sanatorium w Pola
nicy nr 75882 na wrzesień
1957 r. wydane przez ZSP.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
pieczątkę o brzmieniu: Jó
zef Stano lek. med.

Różna

POSZUKUJĘ wspólnika z

gotówką do prowadzenia
lokalu gastronomicznego z

wyszynkiem. ‘Wiadomość:
Szczacin, Al'. Piastów 75
m3. A-143

PAŃSTWOWE PRZEO3. BUDOWLANE
KRAKOWSKIEGO ZARZĄDU BUDOWNICTWA

n^łychmaastS
murarzy (łyrdkarzy) — lastrykarzy
parkieciarzy, fliziarzy, malarzy

oraz pracowników niewykwalifikowanych.

r

i

I

i

. ./■Jś

Rzemieślnikom podejmującym pracę w terminie do dnia
15 sierpnia, przedsiębiorstwa zapewniają ciągJość pracy
w okresie liniowym 1957/58. — Gwarancja powyższa do
tyczy również rzemieślników podejmujących pracę po

przerwie — uprzednio zatrudnionych w przedsiębiorstwie.

Zapewnia się pracę na terenie miasta Krakowa i Nowej Huty,
oraz na wyjazd w wojew- krakowskim. (Kwatery zapewnione,

dla rzemieślników z ciągłością pracy — roziąkowe).
ZaroUki wg stawek akordowych, lub przy zgłoszeniach grupo

wych, rozlięsepie nastąpi wg umowy o dzieło.

Zgłoszenia przyjmują:
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO
KRAKÓW, AL. SŁOWACKIEGO 36
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO
NOWA HUTA, OSIEDLE C-1, BI. 9
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO

ZJEDNOCZENIE

ZJEDNOCZENIE

I
I
I

BRYL Zofia zam. Nowa
Huta zgubiła przepustkę
tymczasową wydaną przez
Zakład Robót Inżynieryj
nych Huty im. Lenina.

ZJEDNOCZENIE
JAWORZNICKO-OSWIĘCEMSKIEGO

KRAKÓW, UL. GŁOWACKIEGO 4

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WOJSKOWEGO nr 25

KRAKÓW, UL. ŁOKIETKA 25
KRAKOWSKIE PRZĘDS. BUDOWNICTWA PRZEM.

KRAKÓW, UL, RYDLA 31

ZJEDNOCZENIE PRZEM- BUDOWY HUTY im- LENINA
KRAKÓW-NOWA HUTA, KOMBINAT.

/
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Obok nowego budownictwa v

istnieją domy stare, o które należy dbać

OBMOWA
Sar „Pod muchą11

Piękną nazwę wymyślono
dla baru mlecznego przy

tli. T. Kościuszki 1: — Słonecz
ny". Jest w

nim tak „sło
necznie", że. aż
ciemno robi

się w oczach
już na sam wi
dok żywej re
klamy w posta
ci tuzinów wę-
szybach much,drujących po

nie licząc tych pokoleń, które
legły u stóp witryny
nie coś zaszkodziło ich
tulu.

Wydoje nam się, że
wiedniejszym symbolem
by zmiana nazwy baru na...

bar „Pod muchą", (aż)

uńdocz-
zdro-

odpo-
była-

I rok WSH
rozpocznie 270 studentów
Analiza tegorocznych egza

minów wstępnych do Wyż
szej Szkoły Rolniczej wykaza
ła, że 40 pro-c. kandydatów
odpadła z powodu braku po
trzebnych wiadomości. Celem

zapełnienia wolnych miejsc na

I rofc, we wrześniu odbędą Się
dodatkowe egzaminy wstępne,
po których zostanie przyjętych
dalszych 29 osób. Ogółem I rok
studiów w WSR rozpocznie w

tym roku 270 studentów, (w)

3-Ietnia szkoła’

dla sprzedawców
Powszechna Spółdzielnia Spo

żywców organizuje 3-letnią
szkołę dla sprzedawców sklepo
wych. Po jej ukończeniu PSS za
pewnia absolwentom pracę w

sklepach.

Od 15 do 29 bm. sekcja szkole
nia przy PSS, Plac Matejki 8, bę
dzie przyjmowała
chłopców i dziewcząt, którzy u-

kończyli 7 klas szkoły podstawo
wej oraz 15 rok życia. Dla słu
chaczy przewidziane są stypendia.
Sprawa internatu na razie nie jest
rozwiązana. (Iw.)

C twiierólreirZe faktu, :

Krakowie brak mieszkań,
nie jest d'la nikogo rewelacją.
W tej sytuacji mieszkania już
istniejące powinny być po
dwójnie cenne w znaczeniu
troski o mieszkanie.

Jakże często zdarza się, że
mieszkania położone na wyż
szych piętrach są zupełnie zni
szczone z powodu dziury w

dachu, której nie ma kto za
łatać, Tylko patrzeć jak w

większości domów wygniją od
wielu lat nie odnawiane ramy
okienne. Problem wybitej szy
by lub spalonej żarówki na

żs w I klatce schodowej jest nie do
szkań, * rozwiązania — bo kto ma za

DRN Podgórze
zdobyła I miejsce

w czynach społecznych

Pierwsze miejsce w czy
nach społecznych za u-

biegły rok przypadło DRN

Podgórze. Z okazji tej Pre
zydium Rady m. Krakowa

przeznaczyło Dzielnicy Pod
górze 300 tys. zł nagrody,
które zostaną wykorzysta
ne na gospodarkę komu
nalną i remonty szkół.

Drugie miejsce w czy
nach społecznych zajęła
DRN Zwierzyniec, za co. o-

trzymała 200 tys. zł. (Iw)

to płacić? Przecież nikt nie ma

przydziału na schody — więc
kogo to obchodzi. Lokatorzy
niechętnie płacą każdą zło
tówkę, administracją nie ma

na ten cel własnych funduszy.
Dotychczasowa praktyka w

tych sprawach zdaje się wska.

zywać na wzniosły, chciałoby
się rzec humanitarny cel:

zrównać wszystkie mieszkania
do poziomu ruder j poddaszy.
Tak np. w jednym z bardziej
luksusowych domów w Kra
kowie przy ul. Jaracza 6 zep
suł się kocioł centralnego o-

grzewania. FGM przyznał fun.
dusze na naprawę. Przyszli
tzw. fachowcy i jak się okaza
ło nic nie zrobili. Kiedy po rze
komo ukończonej robocie ktoś
zwróoił na to uwagę, przedsta
wiciel działu technicznego
FGM-u orzekł spokojnie: A

panu co cło tego? Przecież to
nie za pańskie pieniądze. Mi
mo to kocic! ma być napra
wiany po raz drugi przy czym
wszyscy mieszkańcy są raczej
przekonani, że nie zdąży się
tego zrobić przed zimą i wobec
tego będzie zimno i popękają
rury c. o.

I

Na inwestycje trzeba pienię
dzy. Ale żaidnyah wkładów fi_

nie potrzeba, żeby
tym, że nie można

nansowych
wiedzieć o

urywać rynny na poziomie I

piętra. Bezmyślność i wanda
lizm przedsiębiorstw budowla
nych, mających cokolwiek do

czyniienia w starych domach,
przechodzi wszelkie pojęcie. W
domu przy Al, Słowackiego 12

przy okazji nadbudówki znisz
czono całe ostatnie piętro. O-
stątnio w jednym z mieszkań
świeżo po zniszczeniu wyre
montowanym już pojawiły się
zacieki, a podobno będą jesz
cze większe. Instalacje gazowe
poprowadzono za blisko elek
trycznych, jedna rura biegnie
kanałem w ścianie a druga z

nieznanych przyczyn po wierz
chu. Kwiatki tąkie świadczą o

nieprawdopodobnym niechluj
stwie naidzioru i majstrów bu
dowlanych. Właściwie takie
rzeczy powinny być karane tak
samo surowo jak kradzież lub

spekulacja. Przecież nikt nie
trzyma w prący złodzieja, a do
tego złego
leruje się
wypadku
biorstw.

Osobną sprawą jest zastra
szająca inercja administracji
domów. Ostatecznie za co b lo
rą pensje ludzie, zajmujący
się tz,w. „administracją realno
ści"? (bz)

Maszkarony zdjęte z Sukiennic ustawiono na

razie w szopie na Rynku. IV końcowejfazie re
montu — po odnowieniu powrócą na swe

dawne miejsce.
Fot.' J. Humianowski

> iii
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fachowca, choć to-
ten stan rzeczy w

całych przedsię-

Ge - Qdzie
MŁODEGO WIDZA: godz.

19.30 „Pocieszne wykwintni-
sie” i „Szata weselna”.

&

Z kroniki MO

Kraków wzbogaca się w nowe

reklamy neonowe. Nareszcie
nasze miasto przestanie być
kopciuszkiem w tej dziedzinie
w porównaniu chociażby z

Warszawą. Dziś przedstawla-
my naszym Czytelnikom fron
ton kina
Kolory i

niejszych

„Wanda" wieczorem,
chyba jeden z ład-
neonów... w Kraka-

zgłoszenia

5 bm. zatrzymano Jakuba Ja- I wie (dow. miechowski). To ogrom-
fińskiego, zam. w Wa4awip»-h I ...

——

który trudnił się nielegalnym gar-
bunkiem skóry. Podczas rewizji u

Jasińskiego znaleziono 50 sztuk

skór twardych 1 miękkich.
*

Krowy, konie, trzoda chlewna,
ptactwo domowe ora-i maszyny
rolnicze uległy spaleniu w Kozio-

w Wadowicach,
'

ne spustoszenie w gospodarstwach
I Stanisława Susliina, Mariana Wal-

; czaka i Hentyka Zegadlo było wy
nikiem zapalenia się dwóch sto
dół. (mai)

Czytelnicy piszą...
W ramach tzw. troski o czło-
•’ wieka przeniesiono, biuro

meldunkowe, mające obsługi-
wać mieszkańców Dąbia, z ul.
Miedzianej na ul. 18 Stycznia.
Zą każdym głupstwem musi"

my ganiać tę „kilka" kilo
metrów. W lecie taki „space
rek” może jeszcze komuś

sprawić przyjemność, ale
w zimie, po. przysłowio
wym błocie ul. Grzegó
rzeckiej lub Miedzianej... Zre
sztą, i teraz w czasie deszczu

przechadzka tymi ulicami jest
„nieco” utrudniona przez ba
jora i kałuże. Bowiem, jak ła
two rię domyśleć, kanały do

których powinna spływać wo
da z jezdni, zatkane są zwie
zionym tu przed miesiącami,
żwirem do naprawy drogi.

Czytelnik „Echa"
St. Frycz

REDAGUJE KOLEGIUM w jkfl-
dzle: Jacek Adolf, Olga Duha-

niowska. Marla Kwiatkowska, Zo.

tia Lewartowska (z-ca red. naez.),
Janina Loeell, Czesław Morawetz

(sekretarz odpow,), Teresa Stani
sławska (redaktor naczelny).

REDAKCJA: ul. Wlilna », H ł-
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Teafa? Wista

W ubiegłą sobotę po miesięcz-
’» nej przerwie wakacyjnej

wznowił pracę Teatr Młodego
Widza. Jest cn w tej chwili

jedynym z państwowych tea
trów krakowskich, który wy
stawia spektakle w trwającym
jeszcze sezonie „ogórkowym".
Wielu więc zainteresuje pro
gram repertuarowy tego tea
tru na okres najbliższych
miesięcy. Oto co na ten te
mat mówi dyr. Państwowego
Teatru Młodego Widza — Ma
ria Biliżanka.

•— Po przerwie urlopowej
rozpoczęliśmy pracę wznowie
niem ostatniej premiery Molie
ra: „Pocieszne wykwintnisie"
i „Szata weselna”. W repertu
arze dla młodzieży grać bę
dziemy „Zielony jawor”.

Już z końcem bm. wystawi
my „Komedię omyłek” Szeks
pira w inscenizacji i reżyserii
Kazimierza Mikulskiego i

Mieczysława Daszewskiego.

— A w próbach?
— Przygotowujemy

wschodnią Zofii Rogoszówny
pt. „Kalif bocian" w opraco
waniu plastycznym Andrzeja
Stopki i mojej reżyserii.

— To dla dzieci. A co nowe
go dla młodzieży i dorosłych?

— „Pamiętnik Anny Frank”
w reżyserii Merunowicza.

— I to wszystko w nadcho
dzącym sezonie?

— O nie! Skoro mowa o na
szych planach repertuarowych
muszę wymienić jeszcze kilka
pozycji: —adaptację sceniczną
„W pustyni i w puszczy” Sien
kiewicza, „Przygody Tomka

Sawyera" Marka Twaina oraz

„Kopciuszka".
— Repertuar niewątpliwie

ciekawy. Oczywiście jeśli idzie
o nowości to nadal w tej dzie
dzinie nic nowego???

— A jednak cc? nowego,
bo nie powiedziałam jeszcze o

baśń

bardzo interesującej propozy
cji jaką otrzymaliśmy od Zo
fii Nawrockiej. Przysłała nam

tekst arcyzabawnej i zarazem

nie pozbawionej głębszej treści
— historii o niewidzialnym
człowieku. Tytuł sztuki: „Cu
downy wynalazek prof. Orzesz
ka”. Ujęcie tematu bardzo po
mysłowe — owym cudownym
wynalazkiem profesora Orzesz
ka jest po prostu fama o nie
widzialnym człowieku, którego
w istocie wcale nie ma, lecz

wszyscy w miasteczku przeko
nani są o jego istnieniu. W o-

bawie przed nim przekupni
radni boją się brać łapówek,
nieuczciwi sklepikarze przesta-
ją oszukiwać na wadze itd.

— Pomysł rzeczywiście cie
kawy, ale jak zrealizować go
na scenie?

— Nad tym będziemy dopie
ro się zastanawiać. Jest to
dalsza pozycja naszego planu,
niemniej warto było o niej
wspomnieć.

Rozmawiał:
ADAM ŻARNOWSKI

KSSfl! A
APOLLO: godz. 15.30, 17 30,

19.30 „Syn hrabiego Monte
Christo”. UCIECHA: — godz.
16, 18, 20 „Fernand cowboy”.
WANDA: g. 16, 18. 20 ,,Strach".
SZTUKA: godz 16, 18^ 20 „Syn
hrabięgo Monie Christo”. CAS.
SINO: godz. 21 „Damski kra
wiec”. CRACOVIA: godz. 21

„Prawo ulicy”. AMFITEATR:

godz. 21 „Odrodzeni”
NOSC: g. 15.45, 18, 20.30

Iowa Margot”. WRZOS:

18, 20 „Małżeństwo dr
Witza”. MŁODA

g. 15.30, 17.30, 19.30
KRAKUS: godz. 16,

WOL-

„Kró-
g. 18.
Dan-

GWARDIA:

„Ganga”,
18,20—

Ciekawostki z ZOO
7 wpędzanie Zoa jest odpo-
V czynkiem, rozrywką a d'a
wielu .osób .miejęcem... chuli
gańskich wyczynów'. Wystar
czy ~ obejrzeć' zdTÓzoną nieda
wno gablotę, w której wysta
wione są na widok publiczny
przedmioty np. lusterka, smo
czki itd., którymi zwiedzają
cy „raczą" i straszą zwierzę
ta.

i W związlzu z tym Dyrekcja
i Ogrodu zamierza pouczać pu-

j bliczność o zachowaniu się na

! terenie Ogrodu. „Wychowyw.i-
| nie" będzie się odbywało za

pomocą megafonów, przez któ
re będą ogłaszane wskazówki,
uwagi itp.

LPŻ

w obronie przyrody ®
Niejednokrotnie pisaliśmy o

wypadkach strzelania do ptac
twa przez osoby uprawnione do

posiadania broni sportowej. Były
dowody, że czynów takich dopusz
czali się również członkowie LPŻ.

W związku z tym Wojewódzki
Zarząd LPŻ w Krakowie opraco
wał zarządzenie-instrukcję, w

myśl której wprowadzi się znacz
ne ograniczenia w przydzielaniu
oraz wykorzystaniu broni sporto
wej. Zostaną zrewidowane wyda
ne pozwolenia na broń oraz wpro
wadzone ograniczenia w zakresie

jej wykorzystania. Każdy posiadacz
broni sportowej musi zapoznać się
z przepisami w zakresie ochrony
przyrody oraz podpisać zobowiąza
nie wyrażają® zgodę na nowe

przepisy. Władze terenowe LPŻ

będą miały obowiązek kontrolo
wania osób posiadających broń

sportową. Wobec

jących zarządzeń
mocne rygory.

Może to słuszne

uznanie zarządzenie zapobiegnie
niszczeniu ptactwa, o co wytrwale
walczy LOP. (Iw)

Krakowska

Drukarnia Prasowa

ul. Wictópole 1.

nie przestrzega-
będą stosowane

1 zasługujące na

M—10

n rły, sępy, kondory otrzy-
U mają wkrótce nowe mie
szkania. Obecnie buduje się
dla nich żelazną klatkę na 12
m wysoką,30 m'długąi10m
szeroką. IV tak dużym pomie
szczeniu ptaki będą się czuty
swobodnie.

*

TI/ Oprodizie zostanie założony
•’ wzorcowy ośrodek propa

gandowy hodowli zwierząt fu
terkowych: nutrii, norek, li
sów, królików. Ośrodek będzie
przykładem, jak należy pro
wadzić tego rodzaju placówkę

*

Z zaopatrzeniem zwierząt ro
ślinożernych nie ma więk

szego kłopotu, ponieważ Zoo
posiada własne gospodarstwo,
gdzie uprawia się wszystkie
warzywa i zielonki. Prócz te
go można je nabyć w sąsied
nim gospodarstwie pomocni
czym w Woli Justowskiej, Na
tomiast trudno jest o mięso,
gdyż w sezonie letnim zakłady
mięsne ograniczyły ubój.

Są też ogromne trudności z

zaopatrzeniem w orzechy la
skowe stanowiące wyżywienie
wiewiórek syberyjskich i po
pielic. Orzechy te czasem po
jawiają się na rynku, ale by
je zdobyć trzeba stracić sporo
czasu. Kierownictwo Zoo kła
nia się pięknie „Delikatesom"
by wprowadziły sprzedaż te
go artykułu.

Największe jednak zmar
twienie powoduje brak ryb.
Pelikanom, które nie uznają
innego pożywienia, nie można
wytłumaczyć, że ryb nie ma.

Już i tak ptaki poszły na u-

siępstwo, że zjadają chociaż
niechętnie — ryby śwęte.
Niechby więc były i śnięte, ale
Centrala Rybna jest nieczuła
na potrzeby Ogrodu. Aby zdo
być dziennie dwa kg ryb dla

pary pelikanów, kierownictwo
Zoo biega po całym Krakowie
za tym towarem. C°nłralo Ry
bna, zlituj się nad głodnymi
pelikanami!

*

IZ armienie małp nie sprawia
“na szczęście kłopotu. Ich

jadłospis jest bardzo uroz
maicony: zupy, owoce, jarzy
ny, m'ód, marmolada, herba
ta, zioła. Przygotowanie więc
takiego menu nie sprawia ni
komu trudności. (Waf)

„Wypadek na ulicy”. ŚWIT:
godz. 15.45, 18.00, 20.15 —

„Puccini”. ŚWIATOWID: —

godz. 16.00, 18.00, 20.00 „Król
się bawi”. CHEMIK: godz. 19

„Nieśmiertelny garnizon”. —

ZWIĄZKOWIEC: godz. 17, 19

„Pięctoraczki”. DOM ŻOŁNIE
RZA: godz. 17.30, 20.00 „Czar
na teczka”. MIKRO: godz. 19.30

„Dwaj kapitanowie”.

wor-wi
MUZEUM LENINA, ul. Topo

lowa 5 (godz. 11 —18).
DOM MATEJKI, ul. Floriań

ska 41.
MUZEUM SZOŁAYSKICH,

pl. Szczepański, od godz. 9—15

„Pokaz tkanin, haftów | wyro
bówzmetali odw.XVdo
XVIII”.

PAŁAC SZTUKI. „Wystawa
Okręgowa ZPAP”,

DOM PLASTYKÓW: „Wy
stawa prac Józefa Czapskiego”.

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 333-33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:
tel. 0-9.

STRAŻ POŻARNA: teł. 0-8.

CHIRURGICZNY: I Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY; II Klinika
Polożhictwa i' Chorób Kobie
cych AM Prądnicka 37.

NOWA HUTA: POGOTOWIE
RATUNKOWE: tel. 422-22. —

STRAŻ POŻARNA: 1’1 433-33 .

Grodzka 17, Lubicz 7, Długa
83, Kościuszki 18, Pstrowskie
go 27, Apteka w Nowej Hucie,

Osiedle C-l, Kocmyrzowska 18.

na środę 7 sierpnia 1957
Godz. 16.45. Przedziwne pań

stwo Inków peruwiańskich —

pog. 17.05: Dziennik Krakow
ski. 17 .20: Koncert polskiej mu
zyki współczesnej — w próg,
utwory Michała Spisaka, Ta
deusza Machla i Artura Ma
lewskiego. 18.05: „Cisza na

Wantulach” — opow. Tadeu
sza Staicha. 18.30: w;%lomośei.
18.35: Muzyka i Aktualności. —

19,30: Mówi Festiwal. — 20.00:
Dziennik. 20.35: Rybicki: „Kra
kowiaki”. — 20.45: Wiersze z

Warmii i Mazur. 21.00: Kon
cert chopinowski. 21 .30: Gra
Orkiestra Taneczna. — 22.30:
Koncert symf. 23.15: „Czego
chętnie słuchamy”. 23.30:
lodie na dobranoc. 23.50:
domości.

na czwartek 3 sierpnia
G-odz. 5.50: Gimnastyka, —

6.00: Dziennik. 6.10: Melodie.
6.30: Melodie ludowe. — 7.00:
Dziennik. 7.10: Igrzyska Spor
towe w Moskwie. 7 .15: Skrzyn
ka poszukiwania rodzin. 7 .20:

Muzyka. 8 .00: Wiadomości. —

8.15: Intermezza i humoreski.
8.30: Wiadomości. 8 .36: Koncert

solistów, 9.00: Dla dzieci —

słuch. „W Ojcowie”. 9 .20: Kon
cert. 10.00: Koncert symf. —

11.00: Festiwalowa Estrada Mu
zyczna. 11.30: Muzyka. 12 .01:
Wiadomości. 12 .10: Fel. na te
maty międzynarodowe. 15.10:

Muzyka ludowa Syrii. 15.30 Dla
dzieci „Bawimy się, tańczy
my i śpiewamy” 16.00: Wiado
mości.

Me-
V7ia-

1957

Uo „Echa“
możesz się dodzwonić..

Od godz. I

313-48; 546-34; 542-53.

Od godz. 15 do 17: 542-53.
Od godz. 17 do pótnej nocy!

538-77, 305-51, w sprawach spor,

towych tylko nr 543-53

do 13; 346-73:



Przed II rundą rozgrywek. ligowych

Wessi ligowcy
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na maksimum wysiłku

iii »» uzwwiątym amu igrzys
JW Kłopotowski zdobył brązowy medal

W dziewiątym dniu Igrzysk
Błyskawiczne wywiady
z kierownikami drużyn

w pływaniu na 200 m. st. klasycznym
Zwycięstwa siatkarek i siatkarzy

v/ grach finałowych
\\ CZORAJ, w dziewiątym dniu III MISM, polscy za-

cu+i?-0’31’*0?' słartowaIi m; in. w pływaniu, szermierce,
siatkówce, koszykówce i pięcioboju nowoczesnym Odnie
śli oni kilka zwycięstw, kt -,re jednak nie przyniosły nam

na razie medali, Tylko pływak Kłopotowski uzyskał
wczoraj brązowy medal, co jcst jego sukcesem. Nato-
m.ast czwarte miejsce Bartkowiakowej w skokach z wie
ży jest uzasadnione tylko tym, że trzy pierwsze zawod
niczki radzieckie reprezentują rzeczywiście bardzo wyso
ką klasę.

Finał 200 m st. klasycznym
mężczyzn zakończył się zwy-
c.ęstwem b rekordziaty świa-

Krótko —

a
-

aktualnie
w wałczu nasza Diegaczka

Wawrzynkowa ustanowiła no
wy rekord Polski w biegu na

500 m, wynikiem 1,15,5 min.

|
B

NA LOTNISKU w Strzemeli-
nie koło Gdańska odbyła się
kolejna konkurencja spado
chronowych mistrzostw Polski
— skoki indywidualne z 1000
m. na celność lądowania, z na
tychmiastowym otwarciem

spadochronu. Wśród mężczyzn
I miejsce zajął Jaksin, nato
miast wśród kobiet Skotulska.
Po dwóch konkurencjach pro
wadzi Aeroklub Warszawski
przed Krakowskim.

*

V7 ŁODZI %dbył się mećz

żużlowy pomiędzy miejscowym
Tramwajarzem, a Va sasem

(Debreczyn). Wygrali gospoda
rza 54:17.

a.t

Cx

REKORDZISTA świata na

1300 m Czechosłowak Jung-
wirth, zapowiedział, że jeszcze
w bm. będzie próbował pobić
rekordy świata na 1000 m (2.19
min.), i na 2.000 m (5.02,2 min.) .

i

11
B

III ETAP wyścigu kolarskie
go dookoła Słowacji wygrał
Belg Debre veker w czasie
5.59,31 gO-ĆLz.

ta Minasrkóna (ZSRR) 2.40,3
min. (jego wynik .jest najlep
szym rezultatem na świec.'e w

tym sezonie), przed Czi Li-

juir.ii. (Chiny) 2,41,4. Trzecie

miejsce i brązowy med13.il zdo
był Andrzej Kłopotowski, któ
ry uzyskał 2,43,4. Wyprzedził
co następujących zaiwodin/ków:
4) Go-ło-wczenko (ZSRR) 2.43,4,
5) My Sjan-sjun (Chiny),
2,43,5, 6) Skvozil (CSR) —

2,44,2.
W WYŚCIGU na 100 m st. grzbie

towym, -polscy pływacy Samba la i
Jaśkiewicz ponieśli porażkę, zaj
mując dwa osta'ir/e miejsca.

Miejsca Polaków: 7) Sambala —

?<07,8, 8) Jaś^iowi/I: — 1.07.9.
Pierwsze miejsce zajął Rosjanin
Darbiew — 1 .05,5. mirt.

TRZY pierwsze miejsca w fina
le skoków z wieży kobiet zajęły
reprezentantki ZSRR — Gorochow-
skaja (88.43), Kareckaiie (81,55) i
Karakeszjąno (73,57). C^wa^a
miejjce zajęłą Jolką — I5a’.‘na
Chrząsżcz-Bartkow akowa, która

uzyskała 75.47. Wyprzedziła ona (
Angielkę Long 8 punktami.

W PIERWSZYM meczu finało-1

wym siatkarze nasi wygrali z

Bułgarią 3:1. a w drugim zwycię
żyli Rumunów 3:1 (15:7, 15:6, 12:15,
15:10).

W DRUGIM finałowym spotka
niu siatkarki polskie wysoko po
konały reprezentację Chin 3:0
(15:8, 15:5, 15:5). Poza tym Rumu
nia pokonała NRD 3:1 a ZSRR —

Austrię 3:0.
W FINAŁOWYCH spotkaniach

koszykówki kobiet Chiny Ludowe

pokonały NRD — 61:45, a Bułgaria
wygrała z Koreą 87:39. Polska

zwyciężyła Rumunię 53:43 w wal
ceomiejscaod7do12.

ROZPOCZĄŁ się drużynowy
turniej szablistów. Eliminacje ro
zegrano w 2 grupach z udziałem
drużyn 8 krajów.

Polacy po zwycięstwach nad Au
strią 10:6 i Bułgarią 9:7, zakwali
fikowali się do finału wspólnie
z drużyną ZSRR, która w tej sa
mej grupie eliminacyjnej pokona
ła Bułgarię 12:4 i Austrię 13:3.

NIESTETY nie powiodło s ę na
szym zawodnikom w czwartej
konkurencji pięcioboju nowoczes
nego — pływaniu na dystansie 300
m. Najlepszy, z Polaków — Bog
dan, który po trzech konkuren
cjach zajmował czwarte miejsce,
spadł na 10 pozycję. Drugi nasz

reprezentant Przybylski (6 po
trzech konkurencjach), jest obec
nie najlepszy z Polaków, bo zaj
muje 9 miejsce. Ostatni pięcio-
boiśta startujący z Białym Orłem
na piersiach — Ceruz, spadł z 12
na 13 miejsce.

KIEDY zakończyli swoje konku
rencje gimnastycy trzech pierw
szych grup, na czele znajdowała
się drużyna ZSRR — 171,2 pkt.
przed Japonią — 157,8 pkt., NRD
— 163,1 pkt., Chinami — 159,5 pkt.,
Rumunią — 159 pkt. i Egiptem —

146,15 pkt. Jako ostatni na star
cie stanęli gimnastycy Polski i
Czechosłowacji. Z Po-laków najle
piej wypad! Jakiel zajmując 4

miejsce w ćwiczeniach na drążku.
Po 3 konkurencjach Polska zaj
muje 4 miejsce.

M ra CZ¥ nasl9 S? ,W form‘e-? dobrze wykorzystali
okres przerwy? Jak zaprezsntują się w II randze'’ Czy
poprawia swa pozycję w tabeli? Takie i tym podobne py
tań a nasuwają się kibieom krakowskich drużyn ligowych
przed rozpoczęciem jesiennej rundy mistrzowskich spot
kań piłkarskich.

Już za kilka dni zwolennjey pijkj nożnej zobaczą swych
pupilów na zielonej murawie, i ocenią ich umiejętność’.
Tymczasem gwol: zaspokojenia najbardziej rJecierpH-
wych Czytelników, przeprowadziliśmy błyskawiczne wy
wiady z kierownikami krakowskich " '

aby choć w części znaleźć
ców pytania.

drużyn ligowych,
odpowiedzi na dręczące kibi-

■*
== WCZORAJ na mięclzynarodo-
g wych mistrzostwach teniso-
ę wych NRF w Hamburgu, m. in.
s Sirola (Włochy) pokonał Schre-

dera (Niemcy zach.) w 5 se-

tach, a Francuz Heillet wygrał

Bw-3
setach z Meksykańczykiem • bu Krakowskiego

’ Sondrerasem. j ip-ękne.i pocztówki i po

i zdrowień z Narwiku.

Dziękujemy
...ŻEGLARZOM Yacht Klu-

za fczerfe-

WlgLACY
DOBRZE WYKORZYSTALI

MIESIĘCZNY URLOP

PIŁKARZE Wisły dopieno
przed kilku dniami powrócili
do Kratkowa. Wyglądają do
skonale,
przerwy
rzyatali.

— Nie

Widać, że okres

pożytecznie wyko-

tylko odpoczywaliśmy,
lecz drużyna nasza rozgrywała
także towarzyskie mecze —• mówi
kierownik ligowej drużyny Wisły
— p. WŁADYSŁAW ŻAK. Jakoś
bez echa minął w prasie krakow
skiej nasz wyjazd do Czechosło
wacji, gdzie przebywaliśmy 11 dni,
rozgrywając trzy spotkania. W
Żylinie pokonaliśmy tamtejsze Dy
namo 3:2. W Martinie żrem:sowa-

liśmy z miejscowym Spactakiem
0:0. Był to przeciwnik znacznie

słabszy od poprzedniego, jednak
fatalny stan boiska wpłynął ujem
nie na grę naszych zawodników7,
mających ponadto w perspektywie
trudny mecz z reprezentacją o-

kręgu Żylina. To trzecie spotka
nie rozegrane w Różembergu, mia
ło największy ciężar gatunkowy.
Grając z reprezentacją okręgu Ży
lińskiego drużyna Wisły dała po
kaz piłki nożnej naprawdę w do
brym wydaniu. Krakowianie wy
grali 2:1, zdobywając bramki ze

na

I

I

K .-yiSty.-i

strzałów’ Gamaja 1 Machowskie
go. Po meczu w prasie czechosło
wackiej ukazały s;ę bardzo po
chlebne wzmianki o grze naszych
zawodników i recenzje. Mecz ten

udowodnił, że naszych chłopców
stać na dobrą piłkę.

Następnie wyjechaliśmy
15-dniowy obóz szkoleniowo-kon
dycyjny do Ustki. Pobyt nad mo
rzem doskonale wpłynął na samo
poczucie zawodników. Obecnie po
powrocie do Krakowa drużyna na
sza rozpoczęła normalne treningi,
aby jak najlepiej przygotować się
do meczu z warszawską Gwardią.
Do meczu wystąpimy przypusz
czalni w następującym zestawie
niu: Leśniak, Monica, Kawula,
Budka, Snopkowski, Jędrys, Ma
chowski, Kościelny II, Rogoża, Ga-
maJ». Budek. W odwodzie mamy
jeszcze m. in. Piotrowskiego i Ma-

nieckiego. Jeśli chodzi o Michela,
to odczuwa on jeszcze nie wyleczo
ną kontuzję stawu kolanowego.

Sądzę, że w II rundzie nasza

drużyna nie da swym zwolenni
kom powodu do niezadowolenia.
Piłkarze Wisły według mojej oce
ny dużo umieją i zajęcie przez
nich trzeciego miejsca w końcowej
tabeli rozgrywek — leży w sferze
możliwości. Muszą jednak grać
bardzo ambitnie. Dodać należy,
iż dzięki troskliwej opiece całego
zarządu sekcji z przewodniczącym
mjr. Glińskim na czele, zawodnicy
mają jak najlepsze warunki do
uprawiania piłki nożnej. Nie za
pominamy także o najmłodszych
piłkarzach. Robią oni, co.raz lep-
.sze postępy, ćzego dowodem zdo
bycie Pucharu feady Trenerów w

turnieju juniorów okręgu kra
kowskiego.

nie powtórzyła się smutna histo
ria jaka zdarzyła się w zeszłorocz
nych rozgrywkach krakowskiemu
CWKS. Jedenastkę wojskowych
uważano wówczas za pewniaka, a

jednak pod koniec rozgrywek za
wiodła i mimo ogólnego przekona
nia nie zakwalifikowała się do
extra-klasy piłkarskiej. Korzysta
jąc z tego doświadczenia, zawod
nicy Cracovii nie mogą lekcewa
żyć żadnego przeciwnika. Każdy
punkt jest niezmiernie ważny.
Aby wejść do I ligi, trzeba bę
dzie zdobyć około 32 do 33 punk
tów. Należy więc w II rundzie
wygrać wszystkie mecze u siebie
i przywieźć kilka punktów z wy
jazdów. Nie wolno zapominać, iż
najgroźniejszym naszym przeciw
nikiem są Szombierki i trzy punk
ty przewagi nad nimi nie je9t zbyt
wielką różnicą. II rundę trzeba
więc grać z całym poświęceniem
i z sercem, aby nie zaprzepaścić
dotychczasowego dorobku. Czy
piłkarze są w formie? — o tym
nasi .sympatycy przekonają się w

śobotę podczas meczu z AKS-em.
Jak nas informuje przewodni

czący sekcji piłki nożnej Craco-
vii — dr BURDĘ, w okresie ferii
na obozach było 5 drużyn. Dwie
w Żywcu, a dwie w Dobczycach,
Najmłodsi piłkarze przebywają o-

becnie w Suchej na obozie, który;
potrwa do 15 sierpnia.

CRAC OVII

NIE WOLNO

LEKCEWAŻYĆ
PRZECIWNIKA

NIEKTÓRZY sympatycy Craco-
vii już teraz widzą drużynę bia
ło-czerwonych w I lidze w przy
szłorocznych rozgrywkach. Nie
zdają sobie widocznie sprawy,
że ao takiego sukcesu prowadzi
jeszcze trudna droga. Najlepiej
świadczy o tym wypowiedź kie
rownika ligowej drużyny Cracovii

p. EDWARDA JABŁOŃSKIEGO.
Do II rundy rozgrywek piłka-
Cracovii przygotowywali się

in. na 14-dniowym obozie w

powiecie żywieckim. Liczę, że nasi

chłopcy nie zawiodą kibiców.
Szanse na wejście do I ligi są
bardzo duże, jednak nie można
ich oceniać zbyt pochopnie, aby

garbarnia
JESZCZE
na obozie

NIEŁATWO przyszło przeprowaj
dzić rozmowę z kierownikiem
drużyny Garbarni. Ligowcy Lud-
winowa przebywają bowiem jesz
cze na obozie w Kętach. Skorzy
staliśmy więc z telefonu i już
po chwili w słuchawce sły
szymy głos kierownika drużyny
p. TADEUSZA MOŹDZIERZA.

— Jaką macie pogodę? — pyta
my na wstępie.

— Niestety, pod tym względem
okazaliśmy się pechowcami. Na

ogół padał deszcz. Dopiero dziś.po
raz pierwszy jest słonecznie. Wa
runki na prowadzenie obozu do
skonałe. Chłopcy dobrze wypocz-
ną.

— W jakim składzie wystąpicie
do meczu z Chełmkiem?

— W zasadzie bez specjalnych
zmian. Jedynie atak zagra w ze
stawieniu: .Cholowa, Grabowski,
Kucharski, Browarni, Śatora. W

defensywie; Feluś będzie grał w

miejsce Bomby, który przejdzie
do pomocy. Na mecz do Chełm
ka pojedziemy wprost z Kęt. Są
dzę, iż w II rundzie nasi zawod

nicy złapią „drugi oddech”.
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— Na to nie mam wystarczających dowodów. Ale

byłam zdania, że Sybilla postąpiłaby roztropniej,
gdyby oddała, swoje sprawy w ręce jakich znanych
prawników, zasięgając rady Hamptona najwyżej
jako znawcy dzieł sztuki. Zresztą i pod tym wzglę
dem nie mam wyrobionego zdania, bo nie wiem,
w jakim stopniu jest on kompetentny. Uchodzi ra
czej za dyletanta.

— Czy mówiła o tym pani z Sybillą Barrett?
— Owszem. Ale zbyła mnie i śmiechem i mam

•wrażenie, że miała później o to pewien żal do mnie.
— Czym pani sobie tłumaczy jej postępowanie?
— Proszę pana, to jest jasne dla każdego, kto bli

żej zna Sybillę. Jeżeli mężczyzna jej asystuje i pra
wi jej komplementy już przez to samo uzyskuje -lad

nią pewną władzę. Nie łatwo wzbudzić w niej praw
dziwe uczucie, ale tym łatwiej zawrócić jej w gło
wie. A Hampton robi na mnie wrażenie człowieka

lekkcmyślnego, ale bynajmniej nie pozbawionego
sprytu, szczególnie w stosi-ikach z kobietami.

— Pani wspominała, że prowadzi on dość wy
stawny tryb życia. Czy pani wie, skąd ma na to

środki?
— Nie interesowałam się tym. W ogóle nie inte

resują mnie takie sprawy, o ile nie dotyczą ludzi,
którzy mnie blisko obchodzą. Wspominał kiedyś, że

posiada jakieś akcje amerykańskie ale nie umia
łabym panu powiedzieć o tym nic konkretnego.

— A może pani wie, w jakim właściwie. celu
przyjechał do Anglii? Bo zdaje się, że tu się osiedlił
r.a stałe.

—“Przypuszczam, że rołę magnesu grała Sybilla.
Nie.wiem, czy ją kochał już za życia żony, ale nie
uważam tego za wykluczone; nie upłynął nawet

rek od jej śmierci, kiedy występował jako konkurent
o rękę. Sybilli. ,;,

— Czy Robert o tym wiedział?
Po twarzy pani Matthews przesunął się cień. .

(31)

mas
—. Nie wiem — rzekła po chwili wahania. —

Ludzie mówili o tym szeroko, ale czy to doszło do
niego, nie zdaję sobie z tego sprawy. Sądzę raczej,
że tak. Mój mąż, który nie znosił Sybilli, a przy
jaźnił się z Robertem, mógł go przestrzec, że Sy
billa zawraca głowę Hamptonowi. bo John był zaw
sze otwarty i lubił rąbać prawdę prosto z mostu.
Nieraz wspominał, że boi się małżeństwa Roberta
z Sybillą. Bo cna niby odrzuciła ofertę Hamptona.
a zaręczyła się z Bobem, ale w dalszym ciągu ko
kietowała Hamptona, a w każdym razie przyjaźniła
się z nim nadal i nieraz widziano ich razem. Wiem
także, że z sobą korespondowali, chociaż Sybilla
starała się ukryć to przede mną.

— Chcialbym poznać tego pana — powiedział
Jarrell.

— W tym nie mogę być panu pomocna — odrze-
kła Mrs Matthews z uśmiechem. — Unikam go od
dawna i on wie o tym.

Dawno wypili już oboje herbatę, ale Jarrell
koś nie kwapił się z zakończeniem rozmowy.

— Pogadajmy w takim razie o miss Hook —

propenował. — Czy pani zna ją bliżej?
— Widzę, że to się zanosi r.a drobiazgowe śledz

two — zauważyła Mrs Matthews. ■— Zgoda, po
gadajmy o miss Hook, chociaż • niewiele o niej
wiem ciekawego.

> Jarrell oświadczył poważnie;

ja-

za-

— Mrs Matthews, proszę, niech pani tego nie
traktuje jako śledztwo, do którego nie mam zresztą
żadnego prawa. Nie, ja po prostu chcialbym -mieć
w pani sprzymierzeńca.

— O — zdziwiła się — to mi nie tylko pochlebia,
ale i cieszy mnie, Mr Jarrell. Mam nadzieję, że

pan to mówi szczerze.

— Zupełnie szczerze. Teoretycznie wiem, że pani
może być nadal zaliczana do kategorii osób podej
rzanych o udział w porwaniu dziecka, jak to pani
zresztą sama stwierdziła wczoraj. Ale mimo to
szczerze proszę panią o pomoc. I w tej intencji za
dałem z kolei pytanie, co pani wie o miss Hock.
Trzeba przecież rozważyć wszystkie osoby, które

mogłyby być w tę sprawę zamieszane, jeśli nie bez
pośrednio, to meże pośrednio. Kto wie, czy to

jest sprawa przypadku, że kidnaperzy spośród ty
lu dzieci londyńskich wybrali właśnie syna Bar-
rettów? Coś, albo ktoś, musiał ich do tego skłonić,
bo przecież mieli do wyboru setki tysięcy ludzi na

tym poziomie zamożności. A więc — miss Hook?

— Spotykałam ją u Sybilli. Nie jest to osoba,
którą łatwo poznać. Jest w niej coś tajemniczego.

— Czy. nie wie pani, jaką drogą dostała się do
biura Roberta i kto mu ją polecił?

— Nie. Wiem tylko, że zaangażował ją Burns,
szef biura, kiedy Bob był na froncie. Uderzyło
mnie wtedy, że stosunki pomiędzy miss Hook a Sy-
billą robią wrażenie bardziej zażyłych, niż zwykłe
stosunki między urzędniczką a żoną właściciela fir
my. Miss Hook jest osobą pracowitą i dobrą biu
ralistką. Robert tak się o niej wyrażał, a on jest
wymagający. Roboty miała dużo, bo biuro kon
struktorskie Roberta pracowało podczas wojny in
tensywnie, a personel był częściowo zredukowany.

(Dalszy ciąg nastąpi)

WOJSKOWI
PO REORGANIZACJI

DO rozgrywek ligowych druży
na b. CWKS Kraków wystąpi po
raz pierwszy jako WKS Wawel.
Okres reorganizacyjny tego klubu
wypad! bowiem pod koniec I run
dy. Piłkarze będą grać w białych
kostiumach z liliowym lampasem.
O tych wszystkich zmianach 1

przygotowaniach piłkarzy infor
muje nas wiceprzewodniczący klu
bu — mjr. MAKSYMILIAN WIĘ
CEK — który mówi:

— Niezależnie od trzytygodnio
wego pobytu w Muszynie, zawod
nicy nasi wzięli udział w turnie
ju bydgoskim, gdzie przegrali z

berlińskim zespołem Vorwarts 0:3,
a ostatnio gościli w Słowacji, vzy-
grywając z Tatranem 3:2 i zwy
ciężając Slavoja 1:0. Okres reor
ganizacji klubu miną! i praca u-

stabilizowala się, co niewątpliwie
wpłynie dodatnio na samcpo.ezucle
i formę piłkarzy. Będziemy grać
w tym samym składzie, co w I
rundzie. Dla uzupełnienia ligow
ców brani są pod uwagę zawod
nicy drugiej drużyny: Bernaś, Ba
ran i Czekanowski. Sądzę, że na
szych piłkarzy stać, atoy w końco
wym układzie tabeli znaleźć się
w pierwszej piątce. Walka w II
lidze jest trudna, toteż zawodni-
cu muszą dać z siebie maksimum
ambicji.

Dziękując za udzielone wypo
wiedzi życzymy wszystkim ligo
wym drużynom krakowskim jak
naj... ale pst... lepiej nie kończ
my naszych życzeń, aby nie spe
szyć.

Rozmowy przeprowadził
a. Ślusarczyk.

Dxiś po meczu

Zbiórka
kibiców Craavii

PO zakończeniu dzisiejszego
meczu piłkarskiego o mistrzo
stwo III ligi WKS Wawel I b
Cracovia Ib, odbędzie się na

trybunach boiska piłkarskiego
zebranie wszystkich zwolenni
ków drużyny biało-czerwo
nych, organizowane przez sek
cję sympatyków KS Cracovia.
Przypominamy, że mecz zosta
nie rozegrany na boisku Cra-
covii. Początek 0 godz. 18.
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